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Fot. Gabor Lorinczy 

• 
Swięty Hubert w Kisielnicy 

Suchy 
raport 

w 
łzawej 

sprawie 

Wszedł 

do redakcji 

stary chłop. 

Zaklinał: 

j edźcie na wieś. 

Tam się dzieją 

łzawe sprawy! 

Zaszła 

mieszkanka Łomży. 

N a marginesie 

innych problemów 

zachęcała: 

jedźcie na wieś. 

To bzdury, 

że chłopi mają 

biedę! 

cd. na str. 8-9 
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PROFESOR BILL MILLER, 
promotor (wzorowanych na ist­
niejących w USA) Biur Rol­
niczych w Polsce, spotkał się 

w Łomży z grupą rolników i 
pracowników Ośrodka Doradz­
twa Rolniczego z Szepietowa. 
Biura mają się zajmować g łównie 

spnedażą produktów wytwOl'ZO­
nych przez łomżytiską wieś. 
AŻ DO JEDNEJ TRZE­

CIEJ UCHWAL PODJĘTYCH 
PRZEZ RADY GMINNE wnie­
śli uwagi prawnicy Urzędu Woje­
wódzkiego . Całkowicie odrzucili , 
jako nieważne, 11 z 950. DYI'e k­
tor Wydziału Organizacji i Nad­
zoru UW, który zajmuje s ię m.in. 
badaniem zgodnoMci uchwał z 
prze pis ami wyższego rzędu, An­
toni Malinowski stwierdził, że 19 
gmin nie przysłało swoich pra­
cowników na żadne z licznych 
szkoleń, zorganizowanych pl'zez 
Ul'Ząd . 

NAJDLUŻSZY STRAJK NIE­
KOMUNISTYCZNEJ RZECZ­
POSPOLITEJ trwa (od l sierp­
nia) w Zakładzie Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w 
Goniądzu. Załoga rozpoczęła go 
na znak protestu przeci wko de­
c yzji Rady o rozwiązaniu Za­
kładu. W c hwili obecn ej stl'ajk 
ma formę czynną: załoga pra­
c uje normalnie. Jedyną zmianą 
w funkcjonowaniu ZGKiM są 

rozliczenia gotówkowe, wpro wa­
dzone na skutek zablokow a­
nia konto firmy przez władze 

gminne . Zaskarżoną prze z straj-
• kujących uchwałę Rady rozpa­

trzy 20 listopada Naczelny Sąd 
Administracyjny. 

KURIA BISKUPIA N IE 
EKSMITUJE na raz ie PKS-u 
z pomieszczel'l w tz w. h a lac h bi­
skupich przy plac u N iepod leg ło­

śc i w Łomży. Zawa rta niegdyś 
umowa dyrekcji PKS i Kurii 
przewiduje co.·oczne I'ozmowy w 
sprawie e w e ntua lnego przedłu­

żenia wynajmu n8 j eden rok , a 
co pó ł roku negocjacje w spra­
wie czyn szu . Takie rozmowy s i ę 

toczą. J eźeli nie przyniosą poro­
zumie nia , dyrekcja KS rozwaźa 
możliwość przenie s ienia dWOl'ca 
autobusowego na teren przed­
siębiorstwa przy ul. Spokoj­
nej . 
WLAŚCICIELE JEDNEGO 

" HEKTARU PRZELICZENIO­
WEGO" mogą ubiegać s ię o 
zasiłek dla b ezrobotnych. Pro­
ponowane przez Sejm podniesie­
nie " progu" do 2 h e ktarów nie 
zos taJo przyjęte prze z Sen a t. D o 
projektu u sta wy p o wróci j e dnak 
j eszcze n owy Parlament . 

DWA INFORMATORY DLA 
PRZEDSIĘBIORCZYCH wyda ł 

Wydział Rolnictwa i R oz w oju 
Gospodar czego UW. Pie rwszy: 
" Dla podejmujących dz ia łalność 
gospodarczą" zawiera w szelkie 
info rmacj e dotyczące prze p isów 
prawnych , ważnych pr:ty t w o­
rzeniu własnego biznesu (m . i n . 
j a k uzyskiwać koncesj e, P I'OWO­
dzić hande l z agraniczny; są także 

KONTAłOY 

wzory podstawowych dokumen­
tów). Drugi przedstawia najnow ­
sze p.'zepisy; podatkowe . 

LOMZYNSKA IZBA ROL­
NICZA ZOSTALA ZAREJE­
STROWANA w Sądzie Gospo­
darczym w Łomży. Jej g łównym 

celem jest e liminowanie pośred­
ników, którzy zarabiają k l'ocie 
na sprzedaży płodów rolnych 
(szczególnie widać to na przy­
kładzie ziemniakó w kupowanych 
tej jesieni na e k sport) i szukanie 
ryn k ów zbytu. Prezesem Izby, 
zrzeszającej na razie kilkudzie­
si{;ciu udziałowców, zosta ł Ry­
szard Kraszewski (do niedawna 
poseł). Informacji o dzia łalności 

Izby udziela biuro "Solidarno­
ści" rolniczej w Urzędzie Woje­
w ódz kim. 

TYLKO NA 5 TYSIĄCACH 
HEKTARÓW z 80 tys. przezna­
czonych pod zboża ozinle, upra­
wia się w woje w ó d ztwie pszenicę · 

PRODUKCJĘ W KROCH­
MALN I WSTRZYMALO 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 

Spożywczego w Łomży, g r o ma­
dząc zapasy ziemniaków (przed­
s iębiorstwo nie jest w stanie 
płacić tyle, co różni ekspol·te­
rzy kartofli na Wschód i s kup 
j es t znacznie mniejszy od zak ła­

danego , aby przetestować nową 
niemiecką linię do odzyskania 
białka pny wyrobie mączki z ie­
mniac zanej. 

PRZESZLO 16 MILIARDÓW 
ZLOTYCH ZALEGAJĄ ZUS­
-owi zakłady pracy. Najwięk­
szym d ł użnikiem j es t łomżyń­

ska "Bawe łna" (prawie 6 miJial'­
dów) . 

PODEJRZEWANY O ZA­
BÓJSTWO ŻONY Jall B . o d ­
nal e ziony zosta ł po kilku dniach 
policyjnyc h posz ukiwa ti . Powie­
sił się w lesie w pobliżu Jeziorka, 
które by ło miej scem rodzinnej 
tragedii. 

RADA M IEJSKA GRA-
JEWA UZNALA , że w sy­
tuacji rozdzie le nia miasta i 
g miny nie potrzebny j es t etat 
zastępcy b urmis trza. Odwołany 
w związku z tym Ire n e usz Szc ze­
pański otrzymał od radnych po­
dziękowania za dotychczasową 

pracę· 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
UZYSKALO ZGODĘ URZĘDU 
R ADY MINISTRÓW nn o ddzie­
le nie gminy miej s k i ej i wiejskiej . 
Przygotowania d o podziału mają 
s i ę rozpocząć na początku pl"Zy­
sz ł ego roku. 

ZE WZGLĘDU NA UCIĄŻ­
LIWY HAŁAS , jaki powodują 
s amochody na j ednej z ostat­
n ich w mieście nawie r zchn i z 
kos tk i grani tow ej , K omi t e t O s ie­
dlowy m ieszkaliców u l . Dwornej 
w Lomźy wnioskuje (do woje­
w ody) o wprowa dzenie ruc h u 
j e dnokierunkowe g o. 

SESJA POPULARNONAU­
KOWA " PRZYRODNICZE 
PODSTAWY POWOLANIA 
PARKU KRAJO B RAZOWEGO 
PRZEL O MOWEJ DOL INY 

, , 

NARwr' z referatami m.in. 
nauko wców z PAN , Uniw e rsy­
t e tu Warszawskiego i P o litech ­
niki Białostock i ej rozpocznie si ę 
8 listopada (godz. 10.00) w 
Urzędzie W oj e w ódzkim w Łom-

ŻY'"DZIEŃ ROLNICTWA EKO­
L OGICZNEGO" o rganizuje 7 
gru dnia woje w oda łomżyllski. W 
program ie m .in. prelek cj e, wy­
s tawy, olimpiada wiedzy o rol­
nictwie e kologicznym . Spotk a­
nie o rganizac yjne odbędzie si ę 

12 listopada (o godz. 11.00) w 
Urzędzie Woje w ódzk im . 

REJONOWY SĄD GOS-
PODARCZY OGLOSIL UPA­
DŁOŚĆ ŁomżYJiskich Zakładów 
Spożywczych , Spółdzielni Prac y 
w C h ojnach i powo ła ł syn dyka. 
(O tym jak do tego dosz ł o pi­
sa liśmy w poprzednim nume­
rze.) 

OBWODOWA KOMISJA LE­
KARSKA DO SPRAW INWA­
LIDZTWA I ZATRUDNIENIA 
w Kolnie , k tó r a rozpoczę ła dzia­
ł a lność 1 listopada jest dzie­
wiątą tego typu komisją w woje­
w ódz twie (po 3 w Zam b r o wie i 
Lomży, po l w Grajewie i Wyso­
k ie m Mazowieckie m) , Przez trzy 
kwartały tego roku komisj e r oz­
patrzy ły 11 203 sprawy, a dwie 
Wojew ó dzkie Komisj e (w Za­
mbrowie i Lomży) zaję ły s i ę 1 
980 odwołaniami. 
RUMUŃSCY CYGANIE 

ZNÓW POJAW ILI SIĘ NA łom­
żY ltskich ulicach . Szczególną li­
tość budzą żebrzące dz ieci. 

TAN IEC TOWARZYSKI W 
DZIECIĘCYM WYKONANIU 
p r oponuje 9 listopada O siedlowy 
Dom Kultury w Łomży. W 
ogólnopolskim t u rnieju WeZJlHl. 
ud z iał pary z W a r szawy, Bia­
ł egostoku , Bydgoszczy, Suwałk 

i oczywiście z Łomży. Impl'eza 
będzie mogła dojść do s kutku 
g ł ównie dzięki spon sor om. 

SERDECZNE PODZIĘKO­

WANIA MLODZIEŻY SZKOL­
NEJ, w ychowaw com oraz w szy­
s tkim , którzy p r zed Świętem 
Zmarłych pomagali w uporząd­
kowaniu łomżytiskich c m e ntarzy 
składa Komisja PTTK Opie ki 
nad Zabytkami w Lomży. 

JEDNA OSOBA ZABITA. 3 
RANNE , to e fekt czter ech wy­
padków, j a kie zdanyły si ę ll A 

łomżytlskich drogach w świą­

t eczny w eek e nd. W dwóc h z 
n ic h przyczyn ą było niepl'8wi­
dłowe w ypr zedzanie, w jednym 
nie dostosowana do warunkó w 
p l'ędkość i a lko h o l. 

Z NAKI 
CZASU 

• Ministerstwo rolnictwa za­
akceptowało rosyjską ofert~, by 
polskie firmy sprzedawaly w 

Rosj i towary za ruble, a nast~p­
nie mogly się zaopatrywać na 
rosyjskich giełd ach towarowych. 

• Tegoroczne doc hody bu­
dżetu b~dą co najmniej 10 bln · 

zł niższe niż zak ładał jeszcze 
we wrześniu rząd , powiedział 

wicel~inister finansów vVojciech 
Misiąg . 

• Banki BIG PIW SA 
posiadają sfałszowane obligacje 
Skarbu Państwa, prawdopodob­

nie p łacono nimi za a kcje "We­
dla". 

• Według badań socjołogicz­

nych ponad 30 proc. Polaków 

c h ciałoby zabronić przedstawi­
cielom mniejszości narodowych 
pełnienia funkcj i kierow niczych 
w adm inistracji państwowej i 

gospodarce. 

• "Z powod u wielokrotnego 
odrzucenia przez stronę rzą­

dową górniczych postulatów", 

górnicza "Solidarność" (z po­

nad 50 kopalń ) rozpocz~ła "spór 
zbiorowy" z rządem . 

• Co cz wa rty poseł nowego 
Sejmu zasi adał w Sejmie X 
kad elTcj i. 

• W u b ieg łym roku policja 
wydała w Polsce około 94 tys . 
zez wolell na broń. 

• Instytucje charytatywne i 
parafie domagają s i~ zwolnienia 

od cła i podatków darów z 
zagran icy; celnicy twierdzą , że 

ich rodzaj (benzyna i a nteny 
!-oa teli tarne) oraz ilość wskazują 

lI a ha ndlowy charakter. 

DANUTA ! NAR~O tANIE' 
ZAWldOt: I MłANU\1Ę 
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100.000 ZL DLA 
SPRZEDAWCY 

Bez "naguski" 

W witrynie kiosku "Ruchu" 
przy ul. Długiej w Łomży, pro­
wadzonym przez Panią Iza­
belę WYKOWSKĄ, wy łożo­
nych jest około stu tytułów 
różnych gazet , czasopism ) ma­
gazynów. Wśród nich są również 
"Kontakty" . 

- Zwykle otrzym ujemy za 
mało egzemplarzy - mówi Pani 
Izabela Wykowska. - Klienci 
przyzwyczaili si ę do "Kontak­
tów" i denerwują si ę, gdy mó­
wię, że już nie ma. Ja nie 
mam czasu na czytanie, ale ku­
puję "Kontakty" do domu, bo 
czy tają je moje dorosłe córki . 

Praca w kiosku to nie jes t 
łatwy chleb; każdego dnia od 6 
rano do 19 wieczorem . By mieć 
większą pensję, która zależy od 
ut.argów, zachęca klientów do 
kupna różnych towarów. 

- Niestety, kieszenie u lud zi 
są dość plytkie - zaobserwo­
wała - i teraz każdy poszukuje 
tallszych towarów. Mój uta rg w 
poprzednim miesiącu wyniósł 42 
miliony, a ja razem z rodzinnym 
zarobi ł am 750 tys . Wszystko 
jest drogie .. Gdyby ch ociaż dla 
dzieci by ł y jakieś talisze czaso­
pisma lub książecz ki . Przycho­
dzą tu często, wpatrują się w 
witrynę, a ja gorączkowo spraw­
dzam, czy nie ma tam akurat 
wystawionej okład ki z "nago­
ścią" . Wstydzę się za te śmiałe 
czasopisma i zwy kle ukrywam 
calą ok ł adkę , a eksponuję tylko 
sa. m tytu ł . Na szczęście w "Kon­
t.aktach" nie ma "nagusek" i ko­
lo rowe ok ł adki możnaśm i alo 7a ­
proponować każdemu młod<'I łl lI 
czytelnikowi . 

Wybory. wybory i po wy­
borach. Ich wynik może 
dziwić, pozwala j ednak 
na obnażenie złowrogiej 
prawdy. Wysoka pozycja 
uzyskana przez pos tkomu­
n istyczny Sojusz Lewicy 
Demokratycznej, nie po­
zostawia z łudzeń . Potwier­
dzają się oskarżeni a posła 
G ila O powiązania t ej par­
tii z organizatorami nie­
dawnego puczu w Związku 
R"dzieckim. Gilowi można 
wierzyć, bo sam był ak­
tywistą PZPR. Co więcej , 
stało się jasn e, iż rodzime 
komuchy muszą współpra­
cować z szeroko rozpiętą i 
dobrze zamaskowaną siatką 
KGD, gdyż tylko pomoc tej 
organizacji mogła doprowa­
dzić do tak wysokiej lo­
katy na listach wyborczych. 
Rozwiązanie KGB w ZSRR 
niewątpliwie umocniło jej 
agendy na t er enie Rzeczy­
pospolitej. Zdymisjonowani 
agenci, przebrani za handla­
rzy. masowo napłynęli do 
naszego kraju. Korzystając 
z tego, że Polacy zajęci byli 
ohserwacją pełzania kursu 
do lara , wpełzali na liczne 
s tanowiska, także w komi­
sjach wyborczych, rozwija-

posła minionej kaden­
cji MARKA RUTKOW­
SKlEGO. 

- Startował Pan do Sejmu 
z listy "Solidarności" . Zwią­
zek poniósł porażkę, a w 
naszym okręgu nie zdo­
był żadnego mandatu. Dła­
czego? 

- Dlatego, że region "Mazow­
sze" zd ecydował s ię wystawić 

tylko czt.ery osoby na 12 miejsc 
mandatowych. Natomiast na in­
nych listach wyborcy z każdego 
dawnego powiatu mogli gło­
sować na swojego kandydata, 
współmieszka.ica. N a naszej li­
ście nie było w ogóle kandyda­
tów z Ostrołęckiego. 

Wybory również udowodniły , 

że "Solidarność" nie może jed­
nocześne pełnić trzech funkcji: 
związku zawodowego, quasi par­
t ii politycznej i ruchu społecz­
nego. Najwyższy czas z czegoś 
zrezygnować . Sądzę, że przy­
sz ły zjazd związku powinien 
rozstrzygnąć, czy "Solidarność" 
stanie si ę związkiem zawodo­
wym czy partią polityczną. Być 
może już teraz z klubu par­
lamentar nego "S" wyłoni się 
zalążek partii. 

- Ma Pan doświadcze­
nie parlamentarne ; jakie 
najis totniejsze zadania stoją 
przed każdym pos łem? 

- Parlamentarzysta musi wy­
pełni ać równocześnie trzy funk­
cje. Powinien aktywnie brać 
"dz i ał w pracach legislacyj nych, 
hyć cz łonkiem komisji , zgłaszać 
1nicjatywy ustawoda.wcze. Jed-

nocześnie musi pamiętać o kon­
trolowaniu administracji rządo­
wej. Ważne jest, aby nie tracił 
kontaktów z wyborcami . To nie­
zmiernie ważne . 

Dziś wiem , że sam zbyt mało 
czasu poświęciłem wyborom. Na 
swoje usprawiedliwienie mam 
pracę IV Komisji Ustawodaw­
czej, która zebrała się aż 515 
razy i Komisji Polityki Społecz­
nej. Współpraca z wybit nymi 
prawnikami przyda się w mojej 
pracy zawodowej. 

- Jak ocenia Pan prezy­
denckie warianty utworze­
nia nowego rządu? 

Propozycja powołania 
rządu koałicyjnego, to powtó­
rzenie rządów Tadeusza M azo­
wieckiego. Rządem fachowców 
miala być ekipa premiera Bie­
leckiego. Tak więc obie te pro­
pozycje nie najlepiej sprawd zi ły 
się w ostatnich czasach. Są­
dzę , że powinniśmy u czyć się 
uprawiania poli tyki od byłej 
premier Wielkiej Brytanii, Mar­
garet Thatcher. P ani premier 
podkreślała, że aby dokonać 
głębokich systemowych zmian, 
trzeba oprzeć się na silnym, jed­
nolitym rządzie . Efektywność 
rządzenia wiąże si ę z szybkością 
podej mowania decyzji . Musi być 
jasna sytuacja. Jeśli ekipa ż l e 

rząd zi , na jej miejsce wchodzi 
opozycja i próbuje swoich si l. 
Im szybciej na naszej scenie 
politycznej pojawi się kl arowny 
układ polityczny i wy łonią się 2-
-3 silne ugrupowania, tym lepiej 
dla nas. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Komentarz marginalny 
o krajobrazi. przed bitlllfą 

jąc j ednocześnie swe prze­
stępcze macki wewnątrz, je­
szcze całkiem nieodkomu­
szonego, społeczellstwa. 

O tym, że wybory zostały 
sfałszowane, świadczy rów­
nież niezbicie zaskakująco 
niska pozycja Wyborczej 
Akcji Katolickiej (nie doty­
czy łomżYliskiego). Uzyska­
nie przez ten sojusz j edynie 
kilka procent głosów w spo­
łeczelistwie , gdzie 95 pro­
cent obywateli, to żarliwi 
katolicy, zakrawa na paro­
dię. Tylko nie znający poł­
skich realiów obserwatorzy 
zachodni mogą, w swej na­
iwności, uwierzyć w uczci­
wość wyborów. Nikt, kto 
zna umi łowanie katolickiego 
narodu dła swych pasterzy, 
nie da wiary, aby ten gło­
sował wbrew ich oflcjałnym 
zaleceniom. 

Wyborcze zwycięstwo 
Unii D emokratycznej zo­
stało również wyreżysero­
wane według dokładnego 
scenariusza, opracowanego 

w Moskwie . Chodziło o 
to, by przez kontynuowa­
nie polityki grubej kre­
ski, umożliwić okrzepnię­
CIe, umocnienie i b ezkar­
ność czerwonych. Nie b ez 
znaczenia był tu także 
fakt działalności między­
narodowego żydostwa, licz­
nie rozplenionego w szere­
gach tej partii, a współpra­
cującego ściśle z komuną. 
Cóż bowiem można są­
dzić o polskości członków 
Unii D emokratycznej, je­
żeli nawet j ej przywódca 
potrafił udowodnić swe 
aryjskie pochodzenie j edy­
nie do piątego pokolenia 
wstecz? 

J edynym jasnym świateł­
kiem, zapalającym iskierkę 
nadziei w tej mrocznej nocy 
rzeczywistości, j est wejści e 
do sejmu posłów KPN. Or­
ganizacja ta wydaje się s to­
sunkowo mało skomunizo­
wana i zażydzona. Dla ra­
towania Ojczyzny powinna 
więc niezw locznie sformo-

WIELKI 
OKRUCH 

SERCA 

J est c i ężko. Ojczyinie i 
ludziom. 

J est zwykły szary <.lzieli, a 
w lliD1 znieczulic;:t. ;u'ogan­
cja, pazerność, I~k przed 
ju trem, krzywda, bieda. 
Malo w tym zwykłym 
dniu ' blasku. Piszemy o 
nim najcz~śc i pj. To <.lz ie n­
lli kal'ska powinllo~ć, być za 
s ł abszymi , skrzywdzonymi , 
szukąjącymi pomocy. Dyć 
przeciw absurdom, głupo­
cie, z łu , niesprawiedliwości . 
Dłatego tyle w naszych pu­
blikacjach szarości; o<.lbijają 
zwykły dziell. N a szczęści e 
od czasu do czasu pada na 
nie jasny r efleks . Gdy uda 
się komuś pomóc, coś zmie­
nić na lep sze, wywołać re fl e­
ksj ę_ Gdy Czytelnicy spon­
tanicznie chwytają za tele­
fon lub długopis . Gdy oka­
zuje s i ę wówczas, że nadał 
tak wiele w n as wrażliwości 
na cudzy los, serca, b ezin­
teresowności. A wrażliwo­
ścią, Sel'Cenl, b ezinteresow­
nością natyc luniast zarea­
gowali Czyte lnicy na lis t 
"Lolnżynianki" , sanlotnie 
wychowującej trójkę dzieci, 
której nie s tać na naprawę 
starego tel c wi zon\ . Dzieci 
"Lolnżyuianki "' już oglą­
dają " Tik-Taka" . Telewizor 
przekazała im inna łomży­
nia nka. Mieszkaniec gminy 
R utki zaoferował odzież i 
wspar cie finansowe. Powie 
ktoś : drobna sprawa. Tak. 
Ale jak wielki odruch ser ca. 
I optymizmu , gdy okazuje 
się. że nie j esteśluy s:uni. 

wać , na bazie i s tnieją­
cych już organizacji s trze­
leckiCh, Legiony Polskie, 
które n atychmiast wyru­
szą w pole . W pierwszej 
kolejności powinlly wyzwo­
li ć naszego kochanego Pana 
Prezydenta od j ego otocze­
nia, które nic bez powodu 
kryje swe syjonistyczno­
-marks is towskie oblicze za 
gęstym zarostem. Działania 
wojenne naldy po<.ljąć nie 
tylko. zgodnie z tradycją 
1920 roku. na wsch odnich 
rubieżach Rzeczypospolitej, 
ale także na szeregu fron­
tac h wewn~trznych. Dój b~­
d zie toczyć się o każde 
lnia s to i s io lo. Znalez ienie 
odpowiedn iej kasz tanki dla 
P an:l K01l1endanta Moczul­
skiego j es t wi~c sprawą nic 
c i erpi 'lcą zwłoki. Wódz n ie 
może przecież p~tać się na 
piechot~ gdzieś przy tabo­
rach. Musimy wierzyć, iż 
ten wysiłek zbrojny po­
zwoli os tatecznie rozprawić 
s i ę z zalewając,\ nas od dz ie­
s ięcio leci bolszewicką na­
wa},\ . Na o<.lpoczyn ek w 
Sulejówku przyjdzie jeszcze 
czas. 

WIESLAW 
W ENDERLI C H 
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S
tatystyczny nauczyciel , w 
stosunku do tego, co zarobi I 
jeszcze w czerwcu, traci co 

miesiąc pół miliona zlotych. 
Statystyczny nauczyciel do­

rabia korepetycjami i gdzie się 
d •. 

Statystycznemu nauczyci e-
lowi żyje się źle . 

N auczyciele w Szkole Pod­
stawowej w Puchalach zgodnie 
przytakują dyrektorce: "Jeste­
śmy dziadami . Nie mamyauto­
rytetu u ludzi , bo teraz liczą się 

tylko pie niądze". 
W Puchał ach uczy dzies ięć 

osób, cztery z nich dojeżdżają z 
Łomży i Zambrowa. 

Agata Bazydło pracuje w 
oświacie piąty rok. Skończy l a 
Liceum Pedagogiczne. Zasadni­
cze pobory: 739 tysięcy zlotycll. 
Razem z dodatkiem wiejskim 
odbiera w kasie 930 tysięcy. Z 
tej kwoty musi odlożyć ponad 
100 tysięcy na dojazdy PKS-em . 
Od roku nikt jej nie zwraca tych 
kosztów. Do wa kacji Agata Ba­
zyd lo prowadziła młodsze klasy. 
Teraz uczy muzyki , plastyki i 
rosyjskiego; po obcięciu godzin 
lekcyjnych straci ła około 200 
tysięcy . 

Wanda Wojdyła pracuje 11 
lat. Zarabia l 300 tysięcy. Uczy 
historii. Na odjęciu godzin po­
nadwymiarowych stracila okolo 
pół miliona zlotycll. Mieszka 
w Domu Nauczycieła, więc nie 
wydaje na dojazdy. Od wiosny 
musi nosić wodę do miesz kania 
na piętrze. Urząd Gminy nie po­
trafi dogadać się z wlaścicielem 
prywatnej piekarni, któ ry odc i ąl 
nauczycielom dopływ wody. N a 
Boże Narodzenie Wanda Woj­
dylo przenosi się do Łomży. Do 
wydatków dojdą bilety autobu­
sowe. 

W podobnej sytuacji są pozo­
stali nauczyciele. Dodatek wiej­
ski nie wystarcza nawet na 
oplacen ie dojazdów. 

Vvarunki nauczania. w Pucha­
lach nie są najgorsze. Budynek 
szkolny, postawiony w polo­
wie lat dwudziestych , trzyma 
się dzięki regu larnym remon­
tom. Nie ma, niestety, sali 
gim nastycznej. Zajęcia wycho­
wania fizycznego odbywają s ię 
na korytarz. u lub na dziedzilicu 
szkolnym . 

Brakuje podręczników, po­
mocy naukowych, inst rumentów 
muzycznych. 

- Dostajemy za to drogie po­
moce, za które musimy piacie, 
ch oć nie wykorzystujemy ich . 
Tak jest z zestawami logope­
dycznymi do korygowania wad 
wymowy - mówi Agata Bazy­
dło. - W wiejskiej szkole ledwie 
wystarcza czasu na naukę pra­
widłowej odmiany wyrazów i 
składni. 

D
yrektor Zofia Sapillska 
podkreśla wsparcie rodzi­
ców i proboszcza. Rodzice 

zb ud owali ogrodzenie, ułożyłi 
chodni k, naprawili nieczynne 
piece, przeciekający dach. Pro­
boszcz dał sz kole plytki chodni­
kowe i farbę. Dzięki tej pomocy 
są pieniądze na opłacenie ener­
gii i ku pno węgla. 

W tym roku rod zice zgodzili 
się na zaplacen ie 100 tysięcy 

KONTAKlV 

Liczydła 
KAROLINA TOMCZYK 

składki (w dwóch ratach) na 
Komitet Rodzicielski. 

"Program oszczędnościowy" 
zlikwidowal wszystkie zajęcia 

pozalekcyjne: kólko chemiczne, 
biologiczne i Szkolne Kolo Spo­
rtowe. Od pólrocza będą wzno­
wione zajęcia wyrównawcze dla 
najsłabszych uczniów. Zdaniem 
kadry nauczycielski ej z Puchal , 
obcięcie godzin niekorzystnie 
wpłynie na wyniki (nie ma 
czasu na rozwinięcie tematów 
lekcyj nych , sprawdzenie wiado­
mości). 

- Bylo trochę lepiej, kiedy 
minister ](urOJl poprawił nasze 
place. Teraz odebrano nam na­
wet waloryzację plac. Czujemy 
się upokorzeni - mówią. 

D
yrektor lomżyńskiej sz koly 
podstawowej, który chce 
zachować anonimowość , 

boi się zimy. W szkolnej ko­
tlowni zapas węgla wystarczy 
do końca grudnia. Co będzie po­
Lem? Budynek wymaga kapital­
nego remontu , meble - naprawy. 
Na to nie będzie pieniędzy. W 
szkole n ie prowadzi się żad­
nych zajęć dodatkowych oprócz 
kola chemicznego, którym spo­
leczn ie opiekuje się nauczyciel. 
U ratowano jedynie zespoly wy­
równawcze. 

W
ydawać by się moglo, że 
gorzej być nie może . A 
jednak w większośc i wo­

je wództw oświata jest w jeszcze 
bardziej oplakanym stanie. W 
niektóry ch są nawet problemy z 
wyplacaniem pensji. 

W LomżY llskiem na pobory z 
pewnością wystarczy. Gorzej z 
opłaceniem rachunków za e ner­
gię, ogrzewanie, wodę i telefony. 
Kuratorium ma 40 - miliar­
dowy dlug . Jeśli ministerstwo 
do końca roku przekaże obie­
cane i przydzielone pieniądze , 
wszystkie należności będą opła­
cone. 

Obcięcie o 12,8 mld budżetu, 
wynoszącego 282 mld zl , zmu­
siło Kuratorium do skrócenia o 

3 godzi ny programów naucza­
nia. W innych woje wództwach 
"odchud zo no" naukę o 4 go­
dziny. Już wcześniej w ramac h 
oszczędności, kurator zlikwido­
wal zespoly ekonomiczno-ad­
ministracyjne. W każdej gmi­
nie wyznaczona szko ł a prowadzi 
obslugę finansową pozostałych 
placówek. 

- Dyrektorzy otrzymali dużą 
samodzielność finansową. Sami 
decydują o pod ziale pieniędzy. 
Kuratorium jedynie kontroluje 
prawidłowość wydatków - mówi 
Cezary l(ocon, kurator oświaty 
i wychowania. 

Dyrektor , który do marca 
wydal 75 proc. swojego budżetu , 

straci l n astęp nego dnia pracę. 
Za podsLawową sprawę Ce­

zary 1<ocon uznał utrzymanie 
pracy szkoly. Dlatego ważniej­

sze od zakupów komputerów są 
zapasy węgla. 

- W następnym roku szkol­
nym nie przewiduję zw iększenia 
liczby lekcji i powrotu do sytua­
cj i sprzed września 1991 rok u -
ostrożnie prognozuje kurał,or. -
Musi jednak nastąpić centralne 
uregulowanie cięć: które przed­
mioty ulegają zmn iejszeniu , o ile 
godzin itp. Pieniądze uzyskane 
z tych oszczęd nośc i będą mo­
gly być przeznaczone na pod­
niesienie zasadniczych poborów 
nauczycieli . 

Twierdzi , że nie n ależy demo­
nizować negatywnych skutków 
programu oszczędnościowego w 
oświacie. Do tęj pory mówi lo się 
° przeładowaniu materiałem, o 
przeciążonym pracą uczniu. 

Modyfikacje programowe ni e 
powinny zaszkodzić procesowi 
nauczania. Inną sprawą jest nie­
wielkie, zdaniem kuratora, za­
interesowanie środowiska nau­
czycielskiego zmianami progra­
mowymi , nowymi koncepcjami 
nauczania. Na wszystkich nara­
dach dominują problemy finan ­
sowe i własna sytuacja mate­
rialna. 

K
ryzys w sz kole o wiele 
groź niej wygląda w ocenie 
dzialaczy związkowych. 

- 1 a uczyciele zarabiają okolo 
76 proc. śred niej pensji kra­
jowej. Coraz części ej zdarza 
. ię , że dorabiają. Mężczyźni 
t ak ustawiają sobie plan lekcji 
f t am , gdzie to możliwe) - ob­
'crwuje f( rystyna Wiśniewska, 
przewodnicząca Komisji Zakla­
dowej Pracowników Oświaty 

i Wychowania SZZ "S" w 
Łomży - by j eden dzieli w 
tygodniu przez naczyć na do­
datkową pracę, na przyklad na 
budowie. 

Od początku roku sz kol­
nego nauczyciele zrzeszeni w 
1,5'1 nie strajkowali. Zdaniem 
p rze wod n i czącej n ajs ku Lecz n iej­
,zą formą są s tale naciski , 
prośby, głośne mówienie o swo­
ich kłopotach . ŁomżYliska "S" 
wysiała listy do ministerstwa, 
Sejmu, prezydenta. 

- W naszym województwie 
nie ma nieprawidłowości w roz­
dzieleniu pieniędzy. Żaden na­
uczyciel nie zostal zwolniony 
w ramach oszczęd ności - oce­
nia Krystyna Wiśniewska. 
Obcięcie godzin lekcyjnych nie 
jest wielkim z łem . "Sol idar n ość)) 

walczyla o odciążen.ie progra­
mów i o osiemnastogodzinne 
eta ty. Problem w tym , żeby za 
tę pracę byla godzi wa zaplata. 
1< uratorium w Poznaniu już 
w zeszłym roku wprowad ziło 
zmodyfi kowany program nau­
czania i na razie się sprawdza 
w praktyce. Powinny być wy­
znaczone minima programowe, 
reszta zależalaby od inwencj i 
nauczycieli . 

- Coraz częściej zglaszają s i ę 
do naszych organizacji zakla­
dowych nauczyciele z prośbą o 
wypłacenie zapomogi pie ni ężnej 

- mówi Ewa 1<amińska, prezes 
Okręgu ZNP. - Możemy wspo­
magać kwotami 150-200 tys. 
zlotycll. Mamy również prośby 
o dofinansowanie pobytu dzieci 
ua kolo niach. Do niedawna na­
uczyciele korzystali z fundus zu 
socjalnego, teraz nie ma pienię­
dzy. Choć zawieszono dzialal­
ność kól przedmiotowych , wieiII 
nauczycieli prowadzi je spolecz­
nie. Czyn ią to przede wszyst­
kim mate matycy, po loniści, bio­
lodzy, nauczyciel e wychowani a 
fizycznego. Nie chcą zmarnować 
szans rozwoju dzieci zdolnych , 
ambitnych. Zal im dotychczaso­
wych osiągnięć. 

E
wa Kamiliska nie zgadza 
się z o ptym izmem kura­
tora Kocona, że red ukcje 

godzin lekcyj nych nie wplyną 

negatyw ni e na wyniki naucza­
nia. Wed lug jej rozeznani a naj­
trudniejsze zadani e będą mieli 
nauczycie le z pierwszych klas, 
ktorzy nie mogą skracać pro­
gramu. 

I( urator Koco uważa, że nie 
należy szerzyć propagandy kl ę­

ski, lecz zastanowić s i ę, co 
można już teraz zm ien ić w 
oświacie. 

N allczyciele z Pucha'! zasta­
nawiają się, za co przeżyją do 
końca miesiąca. 

Fot . STANISLAW HOROSZ 
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Nie napisał dokładnie. kiedy 

przyleci. Tylko tyle, że w listo­

padzie. Po dwóch latach. Tak 

'ak to sobie wyliczy li . Dłu ż­

sza rozłąka , większe pieniądze? 

Nie, to nie możliwe. Wystarczy, 

by kupić mieszkanie , może tro­

chę mebli. Marcin miał dobrą 

pracę w fabryce auto matów. Co 

t yd z ień pisali do siebie dłu g i e 

lisly. Gdy któryś się opóźniał . 

Marcin budził ją nocnym te­

lefonem: " Budzę cię w kolorze 

milości" , wołał przez potęż ny 

I ocean. 
Zapl anowali : na święta wc­

ZOlą ślub . W kartonowy m pu­

dle, wyłożonym pachnącą bi­

bulką wióz l ślubną suki enkę. "Z 

pereł , koronek i mgły". Przy­

jazd i ten prezent, to były jego 

dwie największe nies podzianki 

Żadna z jej znajomych nie miała 

takiej sukienki. Do tego welon z 

oryginalnym przybraniem , bu­

kie t z orchidei. To już kupi na 

miejscu. 
Z lotniska zatele fonował do 

Łomży . 

- Haneczko ju ż jestem! Z" 

dwie godziny będę u ciebie. 
II 

Codzi enni e myślał a o t.ym . 

jak to będzie . vVyobrażał a 50 

bie ten moment. Mi łość mus i 

przejść przez wiele prób, dopiero 

wt.edy jest prawdziwa. Am e­

ry ka.? To żad n a próba. Prawie 

każdy tam jedzie. To prawda., 

nie każdy wraca, ale nie trzeba 

wcale tak wielkiego ucz ucia , by 

przetrzymać "w całości" roz­

ląk~. M usi być co< więcej . Ale 

co? Pewnego ranka, gdy sz la 

na lekcje, wymyślił a. Tego dnia 

miała zajęcia z cz wart.ą i piątą 

klasą , 

a właściwie ciągle u lepszał a 

swój plan. 
Z Marcinem znali si ę trzy Ia.ta 

(poz nali na s tudiach). U wa.ża.ł a , 

że za mało , aby decydować 

się na bycie razem do kOlka 

życia ; ona musi zawsze wied z ieć 

dokł ad ni e na co go s tać . Ile dla 

niego znaczy. 

Przygotowala wszystko, nie 

zapominając o żadnym drobia.­

zgu. Zdj ę ł a lustro ze ści any w 

korytarzu . Odwróciła do ściany 

to w z łoconych ramach w po­

koju. Lust ro w łazience za­

sloniła ręcz niki em . Wyszukał a 

d nżą chustę: s pojrzał a przez nią 

pod światło . Tak, będzie dobra. 

Widać było nie tylko kont.ury, 

ale i szczególy. Ustawiła fotel 

przed oknem (ale nie za blisko) , 

ty ł em do drzw i. 

Miała dużo czasu. Dwie go­

dziny od jego telefonu. Gdy za­

wołał do słuch awki : "Haneczko 

jestem", powiedziała zm ienio­

nym g łosem: "Witaj :Marcinie". 

Zauw;t ży ł od razu . "Czy coś się 

st ało? " - "Tak". "Co, mów , nie 

trzymaj mnie w niepewności" . 

Zasłona 
ANNA CISOŃ 

\\ 1\ ( (l U \\ 1~ ·d / ldł (1 III LI. \ \J .... 11. 

stało i pop rosila, by nie przy­

jeżdżal , bo przecież teraz już 

nie mogą być razem. O żad­

nym ślubi e nie ma mowy, ona 

s i ę nie zgadza. Tego by sobie 

nie darował a. "Zaraz będę n 

ciebie", krzyczał , nie mogąc się 

pogod z ić z tym , co us l )' szał. 

III 
Gdy zad zwonił do drzwi , nie 

s tanę ła w progu , nie otwo­

rzyła. Usłyszał tylko " Proszę". 

Wszedł. "Tu jestem, w pokoju" . 

N a fotelu , tyłem do niego sie­

działa Hanka. Całą twarz, wraz 

z g łową miała zasłoniętą chu­

stką . Zatrzy mał s i ę na ten wi­

dok. Potem podszedł niepewny, 

całował jej ręce . "Powiedz raz 

jeszcze, jak to si ę stało?" 

Widziała jego twarz (to byla 

jej przewaga) . Widziała zmie­

szanie (- Rozumiesz? Nie mi­

ł ość, nie współcz ucie, a zmie­

szanie. Jakby nie wiedział , jak 

ma się zachować - opowiada 

- to było straszne. Był tylko 

zmieszany i zaskoczony. J jakiś 

zupełnie obcy). 
Zrel acjonowała mu , co się 

stał o. Dostała na urodziny szyb­

kowar; nie przeczytała dobrze 

instrukcji obsłu gi, otworzyła po­

krywę i cala para o n ajwyższej 

temperaturze i pod ciśnien iem , 

buchnęła jej w twarz. Oparze­

nie pierwszego stopn ia. Leża,ła 

w szpitalu, nie chciała mu o tym 

pisać. Myślała, że z tego wyj­

dzie. Nie wyszła . Są straszne 

1> 11 /. 11 ), LW, tl l J t:~l /. III Lh ... /' lal ­

cona. Nikomu się nie po kaz uje, 

tylko matkają odwied za. B~d z ie 

miał a jeszcze n astępne operacje 

w Polanicy i lekarz powied zi ał , 

że to kuracja na lata. 

S luchał w milczeniu. 

- Nie wiedział , co ma. zrobić? 

Czy wiesz , że on od czasu do 

czasu spogl ąda l na drzwi? 
IV 

Nie s podziewała się takiej 

reakcji . 
Mógl IV ogóle nie przyj ść. 

Przecież uprzedzil a go przez 

telefon, co zastanie. Ale skoro 

przyszedl, żeby nie z apewnia.ł 

o swoim uczu ciu ? Żeby nie 

przekonywał jej , nie pocieszał , 

nie mówił , że razem wszystko 

pokonają? 

Nagle przerazi la się , że wesela 

nie będzie i zostani e sama do 

końca życia . Że z tego powitani a 

po d lugiej rozłące ni e będ z ie 

żad nej nocy. I potem też ju ż 

nie . 
Wstała . Włączy ła magneto­

fon , ich ulubio n ą muzykę . Cały 

czas nakryta chustą, podesz l a 

do niego , zaczę Li powoli ta ,',­

czyć. Przytulił a s ię . (Mial na 

sobie piękny sweter. Pacz ul a 

jego zapach, znajomy zapach 

mojego chłopca. Wszystko prze­

stało mieć znacze nie). 

- Niby nieumyśln ie ta chu­

sta zaczę ła się zsuwa ć z mOJeJ 

głowy. Twarz na wysokośc i jego 

piersi: on widział tylko włosy, 

coraz więcej włosów. 

Taliczyli dalej , pom ału obra­

cając się w lakt muzyki . 

Zapadł zmierzch. 

- I było tak , jakby nic si ę 

"ie s Iało. A przecież s ta lo s i ę ! -

u waża. 

M arcin bał si ę spojrzeć w j ej 

lwa rz. Bał s i ę jej dotkn ąć. Czul a 

len !:itrach. Czuła, że zaczyna ją 

paraliżować. 

v 
- ł-Ju siał am natychmiast coś 

zrobić! 

l zrobiła. P owoli pod n iosł a 

t warz i spojrzała mu w oczy. 

Sta lt ~li w milczeniu naprzeciwko 

siebie. Widzi ala jego i zachód 

s łOllca za oknem (- Długo będę 

lo pamiętać). 
VI 

Zruskocze nie . Niedowierzanie. 

Radość. Marcin nie mógł s ię 

n a patrzeć. ,,J ak wypiękniał aś 

przez te dwa lat.a! Nabral aś 

mn ie ! Ja. głu p iec uwierzy ł e m!" 

Mów ił , że od początku podej­

rzewał jakąś grę. Ale gdy zo­

baczył zdjęte lust ra - uwie-

1' /)' 1. "To by l dobry pomysł 

, tymi lu strami", p rzyzn a ł. A 

pot cm przyznał , że by ł prze­

,·"żon)'. Widzial kiedyś ko bietę 

I po paT7.oną twarzą . Wygl ądała 

- I raoznie . Wyobrażal sobie jej 

I Wł\ rz , C7crwoną , w bliznach i 
a .. t anawia ł s i ę, czy m ógł by j ą 

, (l l ować. Teraz może jej powie­

J zieć: n.ialby opory. Bo twarz 

jct:-t dla niego bardzo ważna . 

0,, 0. ma taką , która mu się 

bard zo podoba. Regularn e rysy 

pię kn ej brunet ki. Żo n a bez twa­

rzy? 
Zastauawi ał się, czy mógł by 

żyć z nią, całymi latami. pat rząc 

na to oszpecen ie. Czy pew nego 

dn ia nie z brzyd ł aby mu osta­

tecz nie. Chc i ał mieć żonę naj­

pi~k niejszą, że by mll wszyscy 

zazdro~cili. 

Gdy wyzn ał ju ż to wszy­

stko, wyjął ślubną suknię . P l ':' 

sil. by przymierzy la. Ale ona nie 

cheiala .. ho lo zly znak przed 

śl ubem. 

Chciała ja k najszybciej zapo­

mn ieć o całej maskara.dzie. Tak, 

j akby jej nie było. Bo dowie­

d ziala si~ zb)" wiele. Nie by ł a 

na to przYSOli\\\ ana. 

, * * 
Pokazuje mi d zieło "z pereł, 

koronek i mgły". Upi na welon, 

s taje przed l u~Lrem w z łoconych 

ramacll. Jes t smut na. 

t..lam w rażcuie, że chce mnie 

o coś za.pytać i od kłada to 

pytanie. Pokazuj e ślubn ą bieli­

zn ę z jedwabiu, biał e pantofel­

ki . 
- Powiedz m i - pyta wre­

szcie - czy powi nnam wyjść za 

Marcina? Przecież on nie kocha 

mnie, moją i,lotę. Fascy nuj e go 

tylko zewn~trzność. Co mam 

z robić? 
'\ 

Rys. Heul'yk et· h illa 
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INFORMATOR 

HANDLOWO 

USLUGOWY 

WOJEWÓDZTWA 

LOMZVŃSKIEGO 

Re dakcja tygodnika 
" Kontakty" przygoto-
wuje informator han­
dlowo-usługowy woj e­
wództwa łomżYllskiego . 
IllfOl'mator wydany zo­
stanie w formie spe­
cjalnego dodatku (bro­
szura w h·wałej okładce) 
i otrzyma go bezpłat­
nie każdy Czytelnik n a­
szego pisma. Posiadał b Q­
dzie przejrzysty układ 
geograficzny oraz bran­
żowy. Koszt zamieszcze­
nia w " Infol"luatorze·­
podstawowej informacji -
50 tys. złotych ( niżej 
druk zg łoszenia, który n a­
leży wypełnić) . Istnieje 
także możliwość szet·szej 
reklamy W aszej fi rmy: 
koszt - 7 tys. zł za 1 cm 
powierzclmi reklamowej. 
Należy wówczas nades ł ać 
t reść r eklamy (zna k gra­
ficzny, opracowanie gr a­
ficzne według życzenia 
itp.) oraz podać, ile cell­
tymeh·ów kwadl·atowych 
pragniecie P alistwo n a niEl 
wykupi ć. 

Zlecenia na umieszcze­
nie w " Informator ze" 
podstawowej informacji 
oraz treść anonsu re­
klamowego z załElczo­
nym pocztowym dowo­
dem wpłaty, prosimy nad­
sy łać n a adt·es red a k­
cji: " K ontakty", 18-400 
Łomża, Al. Legion ów 7 A . 
Przyjmuje j e równie~ 
Diuro Ogłoszeli " K on tak­
tów" . 
ZGŁOSZENIA PRZYJ­
MUJEMY TYLKO DO 
15 LISTOPADA 1991 n .! 

Zlecenie 
1l1nieszczell ia 

infol'macji podstaw owej 

nazwa zak ł ad u , 

zakres dzia ł aui a , 

nazwisko właścicie la itp . 

ad l'es, 

nr t e le fo nu , godziny o t.w 31'ci.a 

(N p. ..Sty l"·, krawiec ' " ., 
rlamskie i męs kie, J a u Kow.d 
sk i, 111. Wspania ła, Lomźa , l . I. 
22-22. czyn n e od 8.00- 15.0 0 ). 

I W KLATCE 
.• J este lll recydywis tą , tego 

się nie zm ie ni. Urodziłeln się 
w LOln ży i j ej nie opuszczę" 

Lis t jest s tal'anny, n a kan­
cela l'yjnYln papie r ze. 

Napisa ł go Ryszal'd S z . z 
zakład u ka rn ego w Hajnówce. 
Chcial być porządnym o b y­
wate le tn . Gdy poprze dnio wy­
chodził z więz ienia kaza ł sobie 
wszyć esp e r a l , " by przes tać 
pić i tak b ylo". 

Ryszard jest m urarzern, a le 
w 1084 r . mial wypadek . Nie 
pisze jaki. dość, że m a ,.wy­
znaczoną tylko l ekką pracę ." 
Zbiera ł więc tru s ka wki i 
grzyby. bo na grzybach się 
zna. Miesz ka ł w starym dom u 
p .·zy ulicy Polowej (., I óż ko, 
stó ł i dwa krzes ł a" ), a le luie­
~1.kał. Gdy nadesz ła zima, do· 
s t.a l kartki na z u py od Opieki 
Spo ł ecznej , potem zasi ł e k d la 
łw·zl'obotnych. Starcza ł aku­
ra t l1a miesz ka nie , światło 
i ,.troch ę n a żywność". By ł 
'I d esperowł\uy, c hcia ł 1I11l1'Zeć . 
Po lkną l ł.abletki. Uratowalo 
go p iukanie żo l ąd ka. 

Brał le ki i antikol. uie p il. 
Nadesz ł o lato 1990 i potem 
ZlIOWU ziJna, W Opiece Spo­
łecznej .,pani pokazywa ł a mi 
p usty magazyn ." Dowiedz i a ł 
si ę, że odzież z darów nlożna 
otl'zY1l1aĆ rówuież ou p e wn ej 
zakonnicy ... Byłem II niej, Mó· 
wila, że roa tylko s ukie nki". 

Przel'wa ł leczenie w kolej· 
u ej desperacji. Wypił z ku­
zynelll wino. " Wtedy zapo­
lIIin a le ln o kłopotac h", Pny 
którejś sz kla nce obaj dosz li d o 
wniosku, że zako nnica go po­
szukała : musi mieć także inne 
l'zeczy. P oszli t.am w IlOCy, 
K 11zyn wszed ł przez o kie nko 
do środka i " ninl zdąży ł mi 
coś podać, już byle lll w l'adio­
wozie .'· 

D osta l t.·zy lata i 700 tys. 
z ł grzywny, Wyro k SUł'Owy. 
wydany w wal'uukac' h r e('y-

• 

dywy. Ryszard S z . jest .·oz­
żalony (., piszę. by wszyscy 
wiedzie li o n aszynl prawie . Bo 
i za zerwane jabłko. jeś li się 
by ł o karany m ! można odsie­
dzieć i kilka la t " ). T e s lowa 
mogą sobie wziąć do ser ca 
inni. 

" W styd mi gdzieś prze pad l 
i nieważue, czy moje n azwis ko 
będzie w gazecie. J eszcze ni­
gdy mnie tak nie bola lo, jak 
teraz ." 

B o j est i dr u g i proble l1"1. 
Wyjd zie n a wolność za trzy 
lata, za dobre sprawowanie 
Inoże wcześniej. Pokoju na 
P o lowej nikt nie op laca . ., Zo­
s tanę bez mieszkania i wtedy 
w ogóle będę szmatą. Po­
zostaną mi klatki schodowe, 
bo kto mnie p r zyj luie ?" Ciąg 
dalszy j 5t ł atwy do pl'ze wi­
dz e nia . Ryszard nie c h cia lby 
j ednak znan ego sobie "ciągu 
dalszego". T a kich j est zresztą 
więcej. 

- Spra w a poniżej tragedii 
- mówi kl'ótko Włodzimierz 
St.anis ławs ki. naczelnik Wy­
działu Spl'aw Lo kalowych w 
Ul'zędzie Miasta. - Co tu m ó­
wić o lo kum dla wychodzącego 
z więzienia, gdy nie Ju a ic h 
dla setek l'odzin. 

Na listach p I'zydzia lu j es t 
ponad 1 00 osób. T o nie znaczy 
wcale . że otrzymają mieszka­
nia. Otrzyma luoże 10 proc. 
D o t ego t r zeba dodać 80 osób 
z sądowymi wYl'o ka tni , e ks mi­
sjami, około 500 alarnlujących 
podali j eszcze nie na lis t ac h 
oraz luieszkal'lców 16 budyn­
ków do l'ozbiórki i l'enaontów. 

Nie ma żadnych mieszkaJ'l z 
tzw , ,.odzysku" , nie nl a środ­
ków lIa budownictwo kOtn l1-
naln e , Budowa bloku przy Ka­
zat'lskiej (prowadzona wspól­
nie z Komendą P o licji), zo­
:'Otała wstrzymana. Blok pny 
111. l Maja (gotowy, w stanie 
~ l1l'OWY Il1 ) , zor-.f,R I wysf,Awiony 

do prze targu . Brak pieniędzy 
na wykolicze nie, bl'ak kontra_ 
h e ntów do kupna. W s umie 
42 mieszkania " na minusie" . 

Wk.-ó t ce przybędą ci , któ­
ryc h nie stać na opłacenie 
tuieszka li spółdzielczych. 

W dodatku domy mają t e­
raz s w o ic h prywatnych wla. 
ścicieli . Gdy uml'ze samotny 
lo kator, miesz kanie zasi-edla 
właściciel . 

- Kul'czy się baza loka. 
lawa - nlówi naczelnik, - Wy­
dłuża czas oczekiwa nia. Kie­
dyś mias to wykupywalo mie­
sz ka nia od spółdzielni. Tel'az 
M-4 kosz tuje 170 mili. A t a­
kic h M-4 potrze ba 300-400. 
Lomżę n a to nie stać . Tylko 
dla żyjących poniżej wszel­
kich nOl'm zagęszczenia i stan· 
d a rd u potrze b a s ie d e m blo­
kó w cztel"Opiętl"Owych . Doty­
czy t o tylko tyc h l'odziu , któ l'e 
spe łniają wal'lInki , wymagan e 
pl'Zy pl'zydziale komunalnym . 
A są prz ecież także i inni. 

- M a my r o dziny, które z 
dziećnai mieszkają w c hle wi· 
kach - s twie rdza Włodzim ier z 
Stanis ławski. - MaJny rodziny, 
któ r y m walą się st ro py na 
g lowy. P owinny być natyc h­
miast wykwater o w a ne, 

Prezydent mias ta uważa. że 
lU USZl\ być zreformowane za· 
sady kOl'zystania z budow­
ni ct.w a ko nlllna lnego, D otych. 
czasowy j es t niesprawie dliwy, 
W czo rajsi bie dni wzbogacili 
się (mają sam ochody, t e le w i­
zję satelitarną itp. ), n a d a l zaj­
mują konluna llle miesz kania . 
T o powinno s i ę zm ienić . 
Ryszanł mieszka w domu 

prywatnym p od szczególnym 
trybe m najtnu . Oznacza t o , 
że d ecyzja o j ego zasiedle ni u 
Ju a 1l1 0C prawn ą. D o roku 19S0 
w tylU dziewiętnast.owiecznym 
lokalu tnieszka ł l'aZeln z sio­
strą. Siostra wyprowadziła si ę; 
w p o koj u zastępczy in. c ze ka 
na pokój docelowy. 

R yszard, p .·zypadek j edno­
s tkowy, Ale zarazem czubek 
gór y lod o wej o lb r zymiego pl"O­
b le luu. 

Swięty Hubert w Kisielnicy 
Trzeciego listopad a mys liwi 

ca łego świata obchodzą Ul'OCZyw 

ścic i na w esolo dzie li s wego 
pA.trona, św , Huberta, b iskupa 
Liege . Najważniejszym CCl'e mow 

nia ł e lll j est " p o lo w a nie na liso"; 
k o nny pościg myśliwych za 
jeźdźcem umykąjącym z li sią 

kitł\ ' 
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11.50 , 19 .30 , 

Dzień dobry ; 
Do mowe przedszkole; 
PI"Z'y'j emne z poiytecznym ; 
"Miller i Mueller" - se rial 
USA , 
Po sześćdzies iątce; 
Agroszkola; 
Ekonomika dla rolnika; 
"Zamek z b lotan - film dok .; 
Zielo ne Pluca P olsk i; 
"R jak I<o nzal" - fllm dok. ; 
Zwier2ęta. świata ; 

15.00 "Wiedzą sąsiedz i , gdzie suseł 
siedzi" - film dok .; 

15.30 P rzez lądy i morza; 
16 .00 Studio 7 proponuje; 
16.15 «want; 
17 tS Teleexpress; 
1730 Telemuzak; 
18 10 Laboratorium ; 
18.30 Podróże do P olski ; 
18.50 M agazyn katolicki; 
19.15 Dobranoc; 
20 .05 "Mille r i MueJl e r" - serial ; 
20.55 ABC ekonomi i; 
21.00 "Czerwo na gwardia" - re p .; 
21.50 P egaz; 
22 .00 In te rpelacje; 
23.10 Poezje na dobranoc; 
23.15 "Famil)' a lbum" - ~ęz . ang _; 
23.40 BBC - \Vorld ServIce. 

P rogram II 
Panorama: '1.30 , 16 .30 , 21.00, 24 .00; 
1.35 Ra no ; 
8 .10 "Lebski H arry" - serial i 
8.30 Telewizja Biznes; 
9.00 ,,\V !<lblryncie" - serial TP i 

\0.00 CNN ; 
10.10 J ęzyk angielski i 
16 .25 Powitanie; 
16.40 "Pokole nia" - serial USA ' 
1700 Punkt widzenia; • 
1735 "Marc iSo phie" - serial franc .; 
1& 00 Program lokalny; 
18.30 "Ingmar Bergman" - film dok.; 
19 .30 J ęzyk franc uski ; 
20 .00 Studio sport ; 
21.30 SLudio Teatt'o.lne "Dwójki": 1< . 

Kąko l ewski - "CO u pana 
s ł ychać" . 

22 45 Wies law' Ochma n śpiewa nie­
znane pieśni J . G ablenz8j 

23 Ol; M agazyn 102. 

P rog ram I 
WiadomOŚCI : S.OO, 11.50, 19 .30, 
22.55; 
8 .10 Dziel\ dobry ; 
9 .10 Domowe przedszkole; 
9.35 Szkoła d la rodziców ' 

10 .00 "Bill Cosby Show>! ..: serial ; 
12.00 Agroszko la; 
12 .15 Ekono mika d la ro lnika ' 
1230 Moj a Japon ia; , 
13:!Q Eko- Lego; 
13.45 Koch ać czy brć kochanym?' 
14 .20 Re ligie i kośclO l y w Po lsce' ' 
15 .10 TV. Edukacyjna zapr~sza; , 
15 .30 Unt",:ersytet Nauczyctelski ; 
16 .00 StudiO 7 proponuje ' 
16.15 C iuchcia; , 
17.05 Język a ngielski dla dzieci ' 
17.15 Teleexpress ' ' 
17.30 Pr~wo pra\~a; 
17.45 Łoza; 
18.10 "Bill Cosby Show" - serial; 
18.35 Raport. ; 
19.00 ReAex; 
19. 15 Dobranoc; 
20.05 "Miasteczko Twin P eaka'" 
20 .55 ABC ekonomii ' ' 
21.05 Polskie ZOO ; , 
21 .15 Zespół "Zapis" przedstawia; 
21.55 To ty lko rock and roll' 
23.15 "Sióde mka" w " J edyn~e'" 
23.45 Poezja na dobranoc ' ' 
23 .50 BBC - World Serwi~e ' 

0 .20 Noc z gwiazdami . ' 

Progra lll II 
Pa norama: 7 .30, 16.30, 21.00, 24 .00; 
7 .35 Ra no; 
8 . 10 "Lucky Luke" - se rial a.n im ,· 
8 .50 Te le Wizja Biz nes; , 
9 .00 " W labiryncie" - serial TP ' 

10 .00 CNN ; , 
10, l O Język angielski ' 
16 .25 Powitanie; , 
16.40 "Pokolenia" - serial USA' 
17.05 Dookolaświata ; • 
17 .30 Program regionalny ' 

P rogr am I 
\\' iadomośc l : 8 .00, 11 ,50 , 19 .30, 
22 .50; 
7 .30 Program dnia; 
7 .35 W szystko o dzialce; 
8 .10 Rynek- Agro; 
8.40 Na zdrowie; 
9 .00 Ziarno; 
9 .25 5.10·15; 

10 .30 J ęzy~ angielski dla dzieci ; 
10.35 "l VoJowOlc:ze żól wie Ninja" ; 
10 .55 Zdarzyło su: w Sopoćkinach ' 
11 .20 Szkola 'Pod żaglami ; , 
12 .00 Z Po lski ro dem ; 
12.40 My i świat ; 
13.00 "Siódef!1ka" w "J edynce"; 
14 .00 Walt Disney przedstawia: 
15.15 Czas rodzin ; , 
15.45 Kto się boi szkoły? ; 
16 .25 Lotto.Sh.ow z Samantą Fox ; 
16.55 Kat.oll ckl mag . młodzieżowy ' 
17,15 Teleexpress; I 

17 .35 Z kamerą wśród 'l wierząt; 
17 .50 Magazyn S'Ztuk wizualnych ' 
18.20 "Detektyw w sutan nie ll 

-' se­
!'ial ' 
Dobl"anoc; 19. 15 

20 .00 
20 .15 

Polskie ZOO; 
"Te leron Butterflld 8" - film 
USA ' 

22 .00 
22 .30 
23.15 

Studio Temat ; 
Sportowa Sobota; 
,, \V ilczyca" - hor ror TP. 

P r ogram II 
Pano rama: '7.30, 16 .30 , 21.00 ,24 .00 
7.35 Musztra 'paradna; 
8 .00 "U lica Sezamkowa"; 
9 .00 r"lagazyn TV Śni adaniowej; 
9 .30 Galaktyka J acka Strz6dki : 

10 .00 C NN ; 
10 .10 M agazyn TV Śn iadaniowej ' 
10.40 Tacy sami ; , 
11.00 P olska Kro nika Filmowa' 
11.10 Akademia polskiego 'filmu : 

13.00 
13 .30 
14 .00 
14.40 
15 .10 
15 .20 
16 .00 
16.40 
17 .30 
18 .00 
18 .30 
19.30 

Ewa chce spać" . 
Zwiet'Z~ta św iata; 
Klub Yuppies?; 
Video Ju nior; 
Ekspres report.e rów ; 
Program dnia; 
Artyśc i-galerie; 
6 z 49 ; 
"Pan wzywal , milordzie?"; 
"J etsonowie" - seri a l USA ; 
Progra,m lok8;!ny; 
"Godzma z ,,, ; 
l a!,! Da vis gra utwory hiszpań­
sk tch , kubańskich i b razy lij-
skich kompozytorów; 

20 .00 Konkurs Skrzypcow)' im . H. 
\V ieni awskiego; 
S lowo na niedzielę; 21.20 

21.25 
21.40 
22 .05 

Bez z nieczulenia; 
Noc, dzień, noc; 
" Sprzedać Hi t le ra." - se r ial 
a ng .; 

:!3 .00 I< oncert E. C Iaptona z Bi r­
mingham 

2 1.15 Kabare t. O . Lip l ńsk l t:J , 
22 .05 7 dn i - św i at , 

P rogram II 
P anorama: 1'6 .30 , 21.00, 24 .00; 
7 .30 Przegląd tygodni a (dla nies ly­

szących ); 
8.00 "Ulica Sezamkowa" i 
9,00 "Ryzyka nt " (dla ni es l yszą-

cych); 
9 .50 Program dnia; 

10 .00 C NN ; 
10 .20 Progra m lokalny ; 
10 .50 Magazyn przechod nia; 
11.00 Wspólnota w kulturze ' 
11.30 Podróże w czasie i prz~strzeni ' 
12 .20 "Animals" - mag. ekologiczny; 
13.00 Express Oim andle; 
13.15 100 pytań do ... ; 
13,50 Zyc ie w tonacji dur ; 
14 .20 Kino familijn e : "O aktari" 

seria l USA ; 
15 .15 T e legie lda; 
16.25 Program d nia ; 
16.40 Za chwilę dalszy ciąg pro-

gramu ; 
17 .10 Studio sport ; 
18.00 Bl iżej świata ; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19 .30 Gal~ria " Dwójki" ; 
20 .00 J ubile usz 90- lecia Filhal'monii 

N~rodowej ; 
21.20 "Słub czy romans" - film Cab. 

Pl'od . USA ; 
23 00 Okolice Jazzu 

Program l 
8 .55 PI'ogram dnia; 
9,00 "Pan Samochodzik i perskie 

t ajemn ice" - film pol.-cze­
chosl. ; 

10 .25 P l'ogram muzyczny; 
10.40 Tak by ł o - port ret po ko leni a ; 
11 .25 Ku wolnOŚCI ; 
11 .50 Uroczyst.a o?prawa wart. prz,ed 

Grobem Nieznanego ZoInie­
rza; 

12 .50 "Orze ł Bialy" - widowisko; 
13 .35 "Zapomniane io ł nie l'ski e mo­

gi ł y " - re p. ; 
14 .05 Baltic So ng Festival; 
15 .25 Teat r TV : A . Fredro: "Damy i 

huzary" ; 
17 .15 T eleexpress; 
17.20 Menuet i inne utwory P ade­

rewskiego; 
17.55 "Alf' - serial USA ; 
18.20 "Minę ł o pól wieku" - film 

dok .; 
19.00 W ieczorynka; 
19,30 Wiadomośc i ; 
20.05 "". i zdrada" - film dok,; 
21.30 Kabaretowa lista przebojów ' 
12 .10 St.udio SpOI·t . ' 

Program I 
\Viadomoścl : 8 .00 , 11 50, 19.10 , 
22 .25 ; 
S.10 Dzień dobry; 
9 .10 Do mowe przedszkole, 
9 35 G otowanie na e kranie, 

10 .00 .,W ielka miłość Ba lzaka" -
serial TP ; 

12 .00 Agroszko la. 
1230 "Dzień, w któ rym zmlenil su: 

wszechświat" - se ri al dok .; 
13 .20 Fizyka; 
13 .50 C hemia; 
14 .20 "Przygody ka pitana R~mo'" 
14 .35 T e le-kompute r , 
14 .55 Sezam ; 
15 . 15 Swia t chemii , 
15.45 Klub MidI; 
16 .00 Studio 7 proponuje; 
16 .15 Tik-Tak; 
17.05 J ęzyk angtelskl dla dzieci ; 
17 .15 T e leexpress; 
17.30 Skarbiec; 
18.00 Family Album; 
18.20 P rogram publicyst.; 
18 .35 ,, 1<r6 Iik Bugs przedstawia'" 
19 .00 \Vywiad tygodnia; , 
19 .10 Dobranoc; 
20 .05 ... " i zdrad a" - film dok .; 
21.40 ABC e ko no mii ; 
21.45 S[:?rawa dla re po rte ra ; 
22.45 G I~ lda pracy - gie lda szans; 
23.10 "Sióde mk a" \V "J edynce"; 

0 . 15 OBC - World Se rv ice. 

Program II 
P anorama: 7 .30 , 16 .30, 21.00 ,24 .00; 
7 .35 R a no ; 
8 .10 " De nve r - ostatni dinozaue" 
8 .35 Telewizja Biz nes, I 

9 .00 "W labirync ie" - se ri a l TP i 
10 .00 CNN; 
10 .10 J ęzyk franc uski ; 
10.40 J ęzyk ll1e miecki ' 
1 6 . ~5 Powit.anie ; , 
16.40 "P okole nia" - serial USA ' 
17.05 Przegląd kro nik fi lmowych; 
17.35 "P od wspólnym dac ht: m" 

st:rial Cra nc.; 
18 .00 Program lokalny , 
18 .30 Ciebie, Bo~a, wysłowiamy .. . , 
lS 55 "Sztuka śWiata zachodniego" -

se rial dok .; 
19.30 J ęzyk angielski ; 
20 .00 Komu "P ana Tadeusza" - rep 
20 .20 Warstwy świata; 
21.20 Sport; • 
~1.30 \Varto mówić ' 
22 .00 "D adah - z~aczy śmierć" 

se ri a l; 
22 .50 Studio sport , 
23.45 Ko nkurs Skf"zypcowy im . H 

\Vieniawsk i (;'~o 

Progra lll I 
WiadomOŚC I : 800 11.50 '>0 ?O 
224 0; " - . • I 

8 . 10 Dzień dobry ; 
9. 10 D? mowe przedszkole; 
9 .35 Gle ld a pracy; 

10 .00 "Dy nast.ia" - seri a l USA ;" 
12 .00 Agroszko ła; 
12 .30 Spotkania. z liter at.\.II'ą; 
13 .05 TV slowlllk biograficzny ' 
13 .30 R ozmowa o rozmowie' ' 
13 .55 SP?tkania z li te ratllr~, 
14 .25 ,. Ptękny dwudziestoletni" 

film dok .; 
14 .50 K atalog zabyt.ków; 
15 .00 W ielk ie spory Polaków - rok 

19 18; 
15 .30 Uni \ ... :er~te t Nauczycie lski ; 
16 .00 StudiO f proponuje; 
16 .15 ,, \Vychowawca" - se rial USA ' 
16.40 Sami o sobie; • 
17 .15 Tełee~press; 
17.35 Fr~d~he H ubbe rd \V \Va l'szawie; 
18.00 Klimka zdrowego człowieka ' 
18 .25 Studio SpOI't; , 
19 .15 Dobranoc; 

P rogram I 
\Viadomośc l : 19 ,30, 22 .35 ; 

7 .55 Prog~am dnia; 

Program II 
Pa norama: r6 .30 , 21.00 24 .00' 
8 .00 "Ulica Sezamkow~'" ' 
9.00 ,,\V labiryncie"- se~ial TP ' 
9 .50 P rogram dnia; . 

10.00 CNN : 
10 .15 "Legenda" - pamięci J . P il-

sudskiego; 

20 .50 " Dyn astia" - serial USA ' 
21.40 ABC e ko nomii; , 
21.50 Progt'am publicyst .; 
23,05 BBC - \Vo rld Se rvice. 8 .00 TydZień ; 

9 .00 Te leranek; 
10 .00 J (zyk a ngie lski dla dziec i' 
10 .05 "Chłopiec z Andl'omedy" -

se rial ; 
10 .30 "Al- Ki bla 

Mekkę"; 
Notowania; 

kie runek na 

11 .00 
11.25 
11.55 
12 ,20 

TY ko ncel't życzeń ; 
" Zo ł ni erz Nieznanyll - pr. dok.; 
Teatr dła dz ieci: "Baj ki przez 
telefon II . 

12 .55 Magazy~ "Morze'" 
13. 15 "Drogi do ni epod ległości " -

film dok ,; 
14 ,10 Alfabet komedia ntów' 
14 ,50 T ele wizjer; , 

10,35 "My pierwsza brygada'" 
11.40 "Lise k Wuk" - film ani~ 
13.00 "J a n Sawka" - film dok .:' 
14 .00 "Ludz ie nie są Bogami" '- fiłm 

15 .20 
15 .50 
16 .05 
16 .10 

ang.; 
"Podwod niac y" - film dok ' 
Ojczyzna-Polszczyzna; ., 
Progn\ln dnia; , 

film "Ignacy Daszyński" 
dok .; 

17 .00 Ko ncert na rzecz Dzi eci~cej 
\Vioski ' 

18 .00 Artyści'-ga l er i a; 
18.40 Moda j esi e ń-zima 9 1/92; 
19.10 Gość " Dwój ki"; , 
19 .20 Zapraszamy do Dwójki'" 
19 .30 Publicystyka kulturalna; , 
20.00 Koncert muzyki polskiej ' 
21.20 Gość ,!Owójki" i ' 

Program II 
P a norama: 1 .30 , 16 .30, 21.00 , 24 .00 ; 

7 .35 Ra no; 
8 .10 "Ulisses 31 " - senal a nim .' 
8 .35 Te le wizja Biz nes; , 
9 .00 ,, ~V la birync ie" - serial TP ' 

10 .00 CNN ; , 
10 ,10 Język nie miecki ' 
16 .25 P owit.anie; , 
16.40 "P o ko le nia" - se ri a l USA ' 
17 .05 Meandry architektury ' ' 
17.35 "Allo, Allo" - se l' ial a~g . 
18.00 Program lokalny; . , 
18 .30 Natlonal <;ieographik ; 
19 ,30 J ęzyk angIe lski ; 
20 .00 P owroty; 

21.20 Sport; , 
21.30 Alfabecik A . Siko rowskiego' 
22 .00 "Przygody dobrego woj~ka 

Szwejka" - serial ; 
Obrazy, s lowa, d-!więki . 

15 ,10 ,, 'liV Patagonii i Ziemi Ogni­
stej" - film dok ,; 

15.45 TV Teat r Rozmaitości : L. Page 
- "Kobieta inte l'esu"; 

17.15 T eleexpress; 

21.30 "Męskie sprawy" - film Cab. 
prod . polskiej ; 

23.20 Spiewa A . Fatyga. 

21.20 Sport ; 
21 .40 "Walc na skól'ce banana" -

film \~ę8i e rski ; 

17 ,35 "Mistrz Sumo" - film dok .' 
18 .10 "Srnowie i córki" - serial USA ' 
19 .00 WIeczorynka; . 
20 .05 "Ryzykant" - serial ang. 
20 .55 Sportowa niedziela; , 

23.25 T eleW IZj a nocą; 
23.50 Ko nkurs Skr'Zypcowy im . H 

W ie niawski ego. 

KONTAKlV ~ 
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'~ Jedyny tego rodzaju Ośrodek Leczniczy ~ d I WŁAŚCICIELE 
'~ w Po lsce d POSESJI 
I ~ • Pod nadzorem wysokiej klasy lekarzy specjalistów ~ d I' PRZYLEGŁYCH 
" medycyny naturalnej " 

• Catodobowa opieka lekarska i pielęgniarska l d DO ULIC 
I~ "d III • lekarze stosujq lekarstwa Homoopatyczne. ziola. 
I ~ akupunkturę. akupresurę oraz masaz wschodu ~ d 
" METODA SPECJALNIE SKUTECZNA ~d I 

" ~~~co~~;;~:e~Jp~;~:~e~;~~~~~~~~~ZkU ~d 
1 ~ zótciowym. wrzody w tqdka i dwunastnicy. poraliz. rozedma ~ d I 

ptuc. ogzema. alergia. reumatyzm. hemoroid y. c hroniczne l d 
1 ~ przeziębienia . " 

'~ • TERAPIA ODCHUDZAJĄCA ~d 
1 ~ I ODMŁADZAJĄCA ! ~ d I 
'~ KURACJA TRWA ŚREDN IO 14 DNI ~d 
' ~ Ośrodek mieści się w Anielinie ~d I 

k/Warszawy 3 km od Otwocka 
'~ Zgłoszenia p rzyjmuje : ~d 
'~ FUN DACJA "AKCJA DLA ZDROWIA" ~ d 
1 ~ Warszawa. 00-511 ul. ~ d • 
I ~ Nowogrodzka 25. tel. ~ d 

628- 77-23 ~ I. fax. 628- 65- 09. Anielin. tel. d 
/ 9- .37-1B lub 79-10 -43 ~d 

- ~d 
~~ ~ d 

~~q5 ~d 
? . .. _ ~d 

&. & . &. &. &. & . 

ZAKLAD ELEKTRONICZNEJ 
TECHNIKI 

OBLICZENIOWEJ 
w Biatymstoku. ul. Skorupska 9. 

posiada d o wynajęcia pomieszczenie biurowe o tqcznej 
powierzchni 72 m', tqcznie 5 pokoi. 

Jednocześnie proponujemy do wynajęcia lub sprzedazy 
na korzystnych warunkach. budynek parterowy 

bez podpiwniczenia o pow ierzchni uzytkowej 173.5 m' na 
dziatalność g ospodarczq w Łomzy 

przy ul. Wojska Polskiego 161. 

Wojewódzka Dyrekcja Dróg Miejskich 
w Łomzy 

przypomina. ze zgodnie z Rozporzqdzeniem 
Rady Ministrów z dnia 30 września 1980 r. I 

w sprawie ochrony środowiska oraz 
utrzymania czystości i porzqdku w miastach I 
Dz.U. Nr 24/80. do właścicieli posesji nalezy 

utrzymanie czystośc i oraz oczyszczanie 
ze śn iegu i lodu chodników i jezdni do połowy 

szerokości na długości swojej posesji. 
I 

Wszelkie konsekwencje nie respektowania 
obowiqzujqcych przepisów obciqzajq I 

właściciela posesji. - - --- -K-2A2 

"DROBIARZ" 
ŁOMZA 

przyjmuje zamówienia na wszystkie gatunki pisklqt 
ptactwa domowego oraz kurki odchowane. 

Ponadto oferujemy w sprzedazy hurtowej tuszki i 
elementy drobiowe (kurczak. indyk, gęś) oraz szeroki 

asortyment mrownek i konserw. ZAMÓWIENIA -
Łomza. ul. Moniuszki 14, Vlllp, tel. 67-87. 

RURY MIEDZIANE 
instalacje wodne i C.O. 

ŁOMlA ul. Polowa 24, tel. 22-40 

'1'1'.('//'\/ 1. I O /H .ICZENIO\Y E.l 
1· /) 1'> t:; \/ \ '"i TOK, 'ul. Sk orllp.i!,::t 9 

417-038 
418-472 

K-I426 

1C-1403 

416-858 wew. 232 
K-2A3 
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W sobotę rano, w przy­
drożnym rowie, mieszkańcy 
J eziorka znaleźli ciało 41-
-letniej Elżbiety Bonus. 

Z poderżniętym gardłem , 

licznymi obrażeniami, w sa­
mej bieliźnie . 

Kilkadziesiąt metrów od 

domu. 
W niedziełę piątnicki pro­

boszcz zawołał z ambony: 
"Ludzie z Jeziorka! Opa­
miętajcie się!" N a p ewno 
nie słysza ł tych słów mor­
derca Ełżbiety Bonus, który 
przepad ł jak kamień w 
wodę. Ktoś widział go tuż 
po piątej , czekającego na 
e łcki autobus ("Chciał j e­
chać gdzie bądź, byle z J e­
ziorka") . Ałe podobno ów 
świadek wcale nie powie­
dział tego "śledczemu". 

I nikt już niczego n ie chce 
powiedzieć. Nawet w ła­

snego nazwiska. Śpią ; nie , 
nie śpią. Leżą czujnie, z no­
żem pod poduszką, li cząc 

god ziny do świtu . Paraliżu­

jący s trach sprowadza s ię d o 
stwierdzeiiia: " On tu j est. 
Blisko. Bo morderca zawsze 
wraca na lniejsce zbrodni!" 

B
łagam panią! Bez 
nazwiska! Przyjdzie 
i może nas spalić! 

Mogę powiedzieć o nim wszy­

stko, co najgorsze. Cierpiał a 

przez niego straszliwie. Przez 

całe lata s traszy ł ją i straszy ł : 

a to , że ma dwa granaty i wy· 

sadzi dom, a sam s i ę powiesi, 

a Lo znów I że ją zarż nie. Tak 
dosłownie si ę wyrażał. Noco­

wała po lud ziach , a on sz ukał 

jej wściekły. Nie miał a już s ił y. 

C hodzi ł a na mili cj ę. Ale nigdy 

go nie zabrali . Mam o to żal. 1 

nie tylko ja. Groził jej nożem 
nieraz. Skatowana, uciekał a z 

dom u, a on miał chyba w tym 

przyjemność, że ktoś się go boi. 
- Niech pani tylko nie napisze 

mojego nazwiska! A ni num eru 

domu! To straszny cz łowiek . 

Chory z zazd rości . I to mu 

chyba odebrało rozum . Ciągle 

podejrzewał ją o zd radę. Czy 

rozm awi ał a z młod z ieńcem , czy 

z dziadkiem , on dopatrywał się 

w ty m jednego. Wiecznie ją śl e­

dzi ł , a z domu nie mogła się 

ruszyć na krok . Chowała przed 

nim pieniąd ze w różne przemy­

ślne miejsca, ale i tak zawsze je 

wygrzebał , a potem tłukł , że go 

oszukuje. Ona przesz ła piekło 

na ziemi. N a tamtym świecie 

jnż dla niej p iekł a być nie może. 

- Był czas, kiedy się opamię­

tał. W obejścin zrobił porzą­

dek, dostawił przybndówkę. Ale 

krótko tego było. Ona zawsze 

musiał a liczyć tylko na siebie. 

Ciągle o coś się czepiał , coś mn 

nie pasowało . Nieraz gani ali si ę 

przez całą wie". Lu (lzie do tego 

przywykli. Musi ał być pij any, 

gdy chwyci ł na nią nóż. To szał! 

- Pił i nigdy nie inte resowała 

go praca. Ci, co chlali z nim 
lej nocy, powinni tak samo 

odpowiadać za tę zbrodni ę, jak 

on! 

- Namawiałyśmy j ą, żeby go 

r zuci ła . Przyznawała nam ra­

cję i cierpiała dalej. Mówiła, że 

nawet jeśli stąd wyjedzie, on 

znajdzie ją wszędzie i będzie 

prześladował. Nie wiem, skąd 

było w niej tyle sily, dobroci i 

miłośc i . Tak. M usiała go bardzo 

kochać. Bo tylko prawdziwa mi­

łość może wybaczyć n ajw iększą 

nawet podłość. A ona przeba­
czała zawsze. 

- Na dwa dni przed tym nie­

szczęściem poszedł do kościo ł a 

wyrzec się wódki do kOlka życi a! 

Wierzyć się nie chciał o . Poka­
zywał ob razek. DzieJi wcześ niej 

poc iął jej całe ubranie . Przeba­

czyła mu . 

M 
aria Szymańska, dy­
rektorka jeziorkowskiej 
szkoły, musi zatrudnić 

nową sprzątaczkę . Od tej s tra­

sznej soboty nie miała g łow~'. 

Grom 
z .. 

ciemnego 
nieba 

11 dni po morderstwie 
mieszkańcy Jeziorka 

znaleźli sprawcę 

w pobliskim lesie. 
Powiesił się. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

ale życie id zie dalej . Z Bo­

nusową przepracowała ponad 3 

la ta . Zawsze dokład n a , punktu­

a lna, niezwykle pracowita. W 
sezonie dorab iał a w miejscowej 

przetwórni . Nikt w Jezio rku nie 

powie o tej kobiecie z łego s łowa. 

Ludzie podziwiali ją przede 

wszystkim za cierpliwość , z jaką 

znosił a ból i i upokorzenie. 

Człowie k wyt rzy ma wszystko. 

W 
Jeziorku sołtys uje Ma­

ria Komorowska. Zebra ł a 

ju ż składkę od wsi, zamó­

wiła kwiaty i wieniec. Ale trzeba 

było od woł ać, bo nie wiadomo 

kiedy pogrzeb. Wszystko leci z 

rąk . Nie kryje ł ez. Wciąż c iśnie 

si ę pytanie: dlaczego? Dlaczego 

zwycięży ł o z ło? 

Śmierć os ta.t nio upodobał a 
sobie Jeziorko. Czekała, czekala, 

aż się doczekał a. Niedawno mi­

n ął rok od samobójstwa dwóch 

młodych lud zi. Robert powie­

si ł się w s todole. Mają w tym 

swoją zasłu gę ci, którzy zaczęli 

wywlekać chłopakowi czasy pra­

d ziad ka. Przej ął s i ę tym bard zo. 

Zach orował. Zostawi'ł list , że da 

znak. 1 tak by ł o. Lud zie wy-

. chodzili po różańcu za jego 

d uszę i każd y widzi ał : krzyż 

na niebie! Drugiego młodego 

zniszczy ł a wód ka. Nie by ło ra-

lun ku. I jeszcze śmierć zaczaiła 

się przy trzeciej zag rodzie: mąż 

przebi ł żonę nożem . Spodzie­

wała się dziecka. Matka prze­

ży ł a. 

I teraz Bo nusowa ... 

P
oprzed nik Marii Komorow­
skiej, Antoni Duda ma 81 
lat (sołtysował wsi 18 lat, 

nieprzerwanie). Urodził siq w 

Jeziorku , w tym domu, i w tym 

domu chciałby umrzeć. Ma ta­
kie marzenie. Ale ś mierci nikt 

nie może rozkazy wać. 

Jeziorko na śm ie rć dość si ę 

n apat, rzyło. Ze swojego lasu ma 

t.ragicz n ą sławę . Antoni Duda 

pamięta te ciężarów ki , \V lipc u 

cz terdziestego trzeciego. Hitle­

rowcy zwozili wtedy lud zi z 

Lomży chyba ze trzy dni . In teli­

gencję , Żydów z get.ta, starców z 

domu opieki . Strzały wstrząsały 

lasem , zirl1lia. ~i ę rll ~za ł fl. g<h' 

po egze ku cji kaza li tagy P. wać 

miej scowym masowe mogił.\' . 

Żandarm eria mieści ł a się w 

starej szkole. Skąd pewnego 

dnia wz ię ł a si ę t.am może 9-

-letnia Żydówecz ka, tego nikt 

nie wied ział. A ż we dwóch wie­

źl i ją do lasu, na rozstrzelanie . 

- Ale najpierw weszli ru­

skie. Pierwsza wywóz ka była 

15 stycznia cZLerdzies tego 
przypomin a Ant.oni Duci a. -

Tej nocy wywieźli Sztachel­

skiego , l eśniczego ze dworu i 
Borysa, kt.oremu sami wcześniej 

kazali piln ować las u. W ostat­

nim transporcie, na d ~ i e ll przed 

wojną z Niemcami , wywieźli ro­

d zinę Wolanowskich . ł-Iy Leż 

podobno byliśmy na tej l iści e: 

13 hektarów? To kułak! 
Kiedy a resz towali dzied zica 

Jeziorka , dok ł ad ni e pamięta. 

j azywał s i ę Wacław Szy rm er. 

Mająte k miał nie najgorszy : 500 

hektarów samej ornej ziem i, 

a lasy c i ągnęły się hen. W 

trzydziestym d z i ewiątym, gdy 

wybu ch ł a wojna, akurat jego 

żona by ł a z syna.mi w Za­

kopanem. I to ich uratowało . 

Przeżyli. Obaj mieszkają dzisiaj 

w \Varszawie. A jemu Rosja­

nie oznaj mili krótko: krwio pijca. 

i wyzyskiwacz. Ju ż nie w róci ł. 

Za to oni rozlokowali si ę we 

dworze. 
"V domu Antoniego Dudy 

mieszkał rosyjski pu łkownik . 

Rudnicki się nazywał. Czym 

się zajmował, nie dociekał. Sam 

mi ał co robić . 

Pamiętam dokładni e: 

stycznia 1940. Przyszed ł do 

mnie mój cioteczny brat i mówi, 

że powstaje pewna organ izacja. 

N azy wa się Armia Krajowa. On 

już należy. I tak si ę zaczęło . 

Na dwa dni przed wrześn iem 

zwolnili mn ie akurat ze s ł u ż by 

wojskowej (stałem na fortach 

w Piątn icy) . Te raz uczy li śmy 

innycII. By ło troch ę broni . W 

czterdzies tym pierwszym za ru­

skimi aż s ię ku rzy ł o. Zostawili w 

Jeziorku cały arsen ał. M i ałem 

pseudonim "Ryś". 
Ludzie z AK musieli być za­

ufani . Bezgrani cznie ufali też 

" Rybie". Ale trafi ł s i ę zdrajca. 

'iy pn ął z naną AK-owską ro­

".in ę Rydzewskicll. Józef zgin ął 

na miejscu; jego t. rzech braci, 

~ioslrę i matkę wywieź li Nie mcy 

do łomżYllskiego więz i e nia. Ale 

I(ydzewscy nie wydali nikogo! l 

dIaLego UB-owcy nie czepiali się 

po wojnie. 
A po wojnie by la jeszcze 

reforma rolna. Cały mająt ek 

Szy rmera rozparcelowała łu­

, Iowa w ł adza. Przeważ nie da­

wali z iemię parobkom i słu żbie 

dwo rskiej . A z całego d waru 

pozostał do dzisiaj tylko "kawa­
ł e k winkla", w który m mieszkał 

I l.ąd ca. 

Nad Jeziorkiem , mimo c ięż­

ki ch czasów, czuwał a Opatrz­

HO~Ć, lwierdzi Ant.oni D uda. 

\\'s i Nie mcy, szczęśliwie j nie 

,paliU, nie by ło pacyfikacji. Ale 

woj na pokazał a, że i ludzie 10 01';'1 

być inni . 
- Dziwny t.en nasz naród . 

Jak lI c i c miQżony , to si~ kocha 

nawzajem. Tego , co si ę teraz 

wyprawia, kiedyś ni by ło. Żeby 

swój na swojego nói wycią.­

g n ął , gdy pokój na świecie? 

N aród rozhulany! Tylko do bo­

gactwa - de nerwuje si ę Antoni 

Duda. - Powiedz i ałem tak na 

zebran iu z kandyd atem na po­

s ł a. Zgodził s i ę ze mn ą. Za 

mało dzisiaj w lud ziach miło­

ści do d rugi ego cz ł owieka. Zły 

cz uje s ię bezkarnie i jeszcze 

chce innym n arz ucać s woj e clia­

belski e prawa. Jed na czarna 

owca. może oczernić stado bia­

łych. Ś mierć Bonusowej Lo dl a 

Jeziorka jak grom z jasnego 

nieba. 

*** 
Zabójca jes t. wciąż na wol-

noscl. Lud zie nie wierzą, by 

sam wym ierzy ł sobie karę. To 

tchórz . Podobno k toś wid z i ał go 

w Poniacie. rnn emu mignął w 

pobliskim lesie. Drugi twie rd zi, 

że wie, kto mu pomaga .. . 

- Ale jed no jest pewn e: nie 

ucie knie przed wł asnym su mie­

nie m - mówią . 
Tymczasem na Jeziorko 

spada kolejna !lOC strachu. 

Rys. Leszek Fl'ey Wit.kow s ki 



Przychodnie i ośrodki 
zdrowia w LomżYllski em 
n ie zawiadamiają o ternli­
nach obowiązkowych szcze­
pieli dzi eci. ponieważ nie 
mają pieniędzy na koperty 
i znaczki. W szys tkim po­
winno s i ę zaordynować obo­
wiązkową szczepionkę, uod­
parni ającą na cięc ia. Budże­
towe. 

*** 
POlnilno zakazu prowa­

dzenia jakiejkolwiek agi ta­
cji w dniu wyborów pro­
boszcz Lomżycy podal nie 
tylko nume r li s ty, a le i na­
zwiska kandydatów, na któ­
ryclt wiern i powinni g loso­
wać. Stawianie się nad pra­
wem by lo do niedawna spe­
cjalnością komunis tów. Za­
cnej pam i ęci Kisie l ostr ze­
ga l niedawno, że gdy po ko-
111uniznlie ni e zostanie na­
wet ka lnie l} na kamieniu, 
latami tkwił będzie w lu­
dziach. Ludzi, którzy w e­
wnętrznie nie mogą wyzwo­
lić si ę od komunizmu ksi ądz 
Tbchnc l' nazywa " hon10 50-
vjeticus~' . 

*** 
W Małym Płocku jes t 

k ino "Naprzód" . Zamkni ę te 
od ponad dwóch lat. Bo na­
przód trzeb a mieć pi enią­
dze. 

*** 
Dz i esi ęć dni po wyborach 

na dworcu PKS w Lomży 
nadal wisia ł spory trans­
parent kandydata Sojnszu 
Lewicy D emokratycznej na 
pos la . J asnowidz? 

*** 
W LomżYllski em na w s i 

m ieszka prawie polowa 
mieszk;ulców woj<,wództwa. 
Skłóceni chłopi (w r zeczy­
w i stości ic h wodzowie) ni e 
zdołali j ednak wprowadzić 
ani j ednego swego przed­
s tawicie la do parlamentu . 
"Miałeś chamie z łoty róg!" 
Ostał c i się j eno dług. 

*** 
Dyrektor Wojewódzkiego 

Szpi tala Zespolonego w 
Lomży obcią ł m edykom 
tzw. dodatek deficytowy 
(otrzymywali go lekar ze 
rzadkich specjalnośc i ). Na­
wet j edynemu fac h owcowi 
od onkołogii z II s topnie m 
s p ecj a li zacji, który doj eż­
dża do Lomży z Dialego­
s toku. Pozostaw ił g o j e­
dynie anes t ezjologom . Na 
pewno nie ma nic do rze­
czy. że Oddziałem Anes t e­
zjolog icznym kieruje żona 
dyrektora, a tylko sp ecja­
liści o d u sypian ia zl1uny lni 
sobie s posobarni uśpili w 
dyrektorze poczuc ie przy­
zwoitości . 

. ~ KONTAKlY 

, Swój" 
Nie lubię siedzieć za biur­

ki e m - mówi wójt Małego 
Płocka Boles law Krzywda -
uaj le piej czuję s ię w t e r e­
ni e , pilnuję każdej l·obaty. 
Spieszę z inwes tycj a lni, bo 
każdy nie wyda ny o czasie 
pieniądz przynosi zalniast zy­
~ ków stra ty. 

Rządz i od 10 kwie tnia. P od­
kreśla: nie sanl, a le z Radą. 
Od t e go czas u wybudowali 
3.5 krn drogi, odnowili biura 
U rzędu , uporządkowali przy­
~t~ l1ki a utob usowe, n a prawili 
ł aw ki , zakupili kosze, pobudo­
wali nowy przystane k w R a ko­
wi e, w Mściwujach podłączyli 
oświetlenie ulicz n e i ze le k­
tryfikowali remizę, zakol'lczyli 
budowę hydrofo rni w K o rze ni­
s tych , wyre lno n towali l'eJnizę 
w Kątach i Małym Plocku . 

Te raz g mina przymie l' za s ię 
jeszcze d o budowy s tacji w o­
dociągowej i ujęcia wo dy w 
R ogie llicach o r a z rozbudowy 
oczyszczalni ścieków. 

Boles law Krzywda by l 15 
la t nacze lnikie m w 5ta wi­
:o;k.ach . " Stara nom e nklatura" . 
A le ludzi t o a ni zię bi, a ni 
grzeje . P" zed Krzywdą byl 
.. s wój ". I co z tego? No, b e z 
obl'azy, a le nie sz lo UlU . 

- Swój to t.e n , co robi s woje 
ucina dyskusję w s pl'awie 

bal'w gmin nej władzy, - A to 
z n aczy l'o bi d obr ze. 

- J eszcze t akiego gospoda­
rza nie In ieliśmy - nlówi K a­
zimie rz Zabł ocki, so łtys ws i. -
Ludzie widzą n a co idą ic h pie­
niądze, więc choć j es t cięż ko, 
każdy tak s ię jakoś s t a ra, żeby 
o czasie podatki zap łacić . 

I rzeczywiście: ch oć zie tnia 
kie pska. ch lopi placą pod a tki 
p rawie w s tu procentach . 

Widok zza płotu 
w zag rodzie StanIs ł awa 5 0-

boc it'l s kie go ni e widać biedy, 
W podwórzu dwie Inurowan e 
obory i stodoła, ciągnik, ma­
szyny. Ma 12 h a, 3 krowy, 
jałówkę j 7 świIi. 

- Kiedyś obo rę i stodolę po­
b ll dował eln w j ednym r o ku , a 
d7. i ś sprzedał eln czteroletnią 
krowę, żeby zapłacić ubez­
pieczenie - opowia d a gospo­
darz. 

Tade u sz Szumows ki od 15 
la t c howa bydło rnle czne. Naj­
pie l'w tnial 4 ha zienli , dz iś 
m a 16. 

- Za lnle ko kupiłeln zietnię i 
wybudowa łem oborę - IUÓWi. 
- Od 1 5 kl'ów odstawia ł em 
dzie nnie p o 120 litró w nlle ka. 
Dz iś Ill a 8 kró w . Za 

m le ko o trzymuje miesięcznie 
ok. l 700 tys. zl. Uważa j ed­
lIak. że nie op ł aca si ę tylko 
le żeć i kraść. Dlatego znów 
llIy~ 1i o 15 kro waclL 

Na pod wó ,'zu Wladyslawa 
Góralczyka od trzech lat pię­
t r zy s ię s tos żwiru , kamie ni 
i pustakó w, T o nlater ia ł n a 
murowany d o m . Plan domu 
o d dwóch lat j est s tal'annie 
przechowywany w kredensie. 
Wraz z syne m , któ ry ma już 
swoją l'od zin ę, Inieszkają w 
dre wnia ny m d o mu. 

Góralczykowie mają 14 ha 
zie nli, ciągnik i potrze bne ma­
szy ny. Hodują 35 świli . 3 
krowy i 4 ja lówki. 

- GdybY lll n awet miał dwa 
razy tyle dobytku, nie by­
łoby I piej - uważa. - Li­
czy ł etn. że wezmę pożyczkę i 
zacz n ę budować, a le przy tych 
procentach? Tracę nadzieję, 
i" wyjdę z t ego dl'ewnia­
ka . 

Przedśmiertne 

drgawki 
Punkt skupu mleka, prowa­

dzo ny przed Edwarda B ocia, 
ma 255 dostawców. Najwięks i 
z nic h przywożą dzie nnie od 
80 do 120 litrów. Miesięcz­
nie pobierają za mle ko od 3 
do 4 mln zl. Ale takich jest 
kilku. Średnia dostawa to 15 I, 
c zyli 700 tys . miesięc znie . Są 
j e dnak nawe t dos tawcy trzy­
j pięciolitrowi. Punkt posiada 
milkotes t e l' do lnie rze llia za­
wartości tłuszczu . 

- W ubieg lym roku o dwie-
- trzy kreski była wyższa za-
wartość tłu szcz u w młeku niż 
obecnie - Inówi Edwal'd Boć . 

R o lnicy kupują li mnie 
dużo mieszanek, chłodziare k 
i ostatuio Inas ł a, które jest 
t a ,isze (kostka 5 100 zl) niż w 
s kle pie. Przestali s ię zupe łnie 
inte resować mle kie m pl'osz ko­
wym. bo j est bardzo drog ie 
(100 kg - 800 tys. zl) . 

Spóldzielczy Za kl ad Us lu­
gowo- H a ndlowy powsta ł w lu­
tym z bylego SKR-u po od l ą­

czeniu się Za klad u Us lug Me­
c h a nicz nych w Rogie uicach 
Wiełki ch . FOl'lnal ności pra­
wne z wiązan e z pod ział em 
nie zosta ły dopełnione . więc 
ws zys tkie zobowiązania finan­
sowe ciążą n a nowo pows ta łej 
Spółd z i elni. J est OJla zad lu­
żona n a 122 mln zł. P o­
nieważ nie płaciła obowiąz­
kowyc h zusows kich p od a tków 
o r az n a leżn ości za en ergię 
e lektryczn ą, część sprzętu: 

ż uk . ciągnik i kopaczko- ł ado­
waczkę w Malym Plocku oraz 
ciąg nik i kombajn w Rogie­
uicach zają ł komornik. Baza 
zos ta ł a też odcięta od prą­
du. 

- Nasza spółdz ielnia ma 
drga wki pl'zed śmiertne, t a k 
jak cale p o ls kie r o lnic two -
info l'nluje Wies ław Wyrwos. 
przewodniczący Rady Nad­
zorc zej . 

GS w Ma lym Plocku jest fi­
lią geesu w K o lnie. Częściowo 
mieści s ię w budyn kac h po 
dzie dzic u ; do tej pory nie 
zgłos ił s ię p o swoją własność . 
W biurowcu jeszcze w ubie­
głym roku pracowal prezes, 
14 pracownikó w biurowych i 
3 dOZ01'CÓW. Dziś nad ca łością 
czuwa dwoj e magazynie l'ów, 
J a dwiga i Sławonlir Bra ko­
nieccy. 

- W paździe l'niku s prze­
daliśmy t owaró w za 90 mln 
- m ó wi J ad wiga Bl·akon iecka. 
- T e r az a kurat rolnicy mają 
pieniądze. Odstawiają s poro 
żywca: w os tatni czwa rte k 60 
sz tuk , poprze dnio aż 180. Pie­
niądze zalni eniają na na wozy i 
węgiel. 

Procent 
na dorżniecie 

- Wcześniej z kredyt.ów ko­
l' zysta ło nawe t 1500 rolnikó w 
- mówi Józef Dąbkowski, dy­
l"ekto l' B5-u . - Bywało , że 
w j ednym roku kredytowali­
śmy 40 budów. W tym nikt 
nie wziął pożyczki n a dom , 
oborę czy stodolę. Wieś zubo­
ża ła, pI' zestała budować ! Dziś 
"wisi" u nas 349 rolników. 
Wzięli kredyty krótkotermi­
nowe, w s umie na 3 ITlld 131 
mln 605 tys. z łotycll. 

- Gdybym sza"pal się na 
kredyt , proce nt by mnie za­
rżnąl - mówi Wladys law Gó­
ralczyk. 

Ze sp l atą kredytów zalega 
kilku . Zaleglości nie są duże : 

114 mln 202 tys., 
dwutygodniowe. 

Cztet'ech rolników zwróciło 
s ię do BS-u z prośbą o odro- dnoll, ,,:z"l 
czenie sp łaty o trzy miesiące . 
Ba nk poszedl im na I·ękę. 

Pod tablicą , 
Na kl'edę , śl'odki czystości , 

opal . naprawę sprzętu grzew­
czego (silniki . pompy) sz ko la 
pie niądze ma, Nie zakupiła 
natomias t ani j e dnej książki 
do bibliote ki sz koln ej. Ale 
nie jest to świadectwo b e z­
n a dzie i. 

Rodzice, kie rowca s zkol­
n ego a u tob\ls u i ko n se l'wator 
odnowili niedawno 10 sal. N a 
ła tanie bieżących dziur zara­
bia szkolny au tobus. 

- Byly wypadki , że rodzice 
pros ili o roz łożenie składki 
na Komite t Rodzicie ls ki na 
raty. La twiej jest iln pomóc 
sz kole swoją pl'acą - mówi 
dYl'ektor R o mua ld Swidziilski 
- uiż p łacić pieniądze . Dzieci 
z u boższych rodzin otrzynlaly 
podręczniki za darmo. 
Os iemdziesiąt proce nt n a u­

c zycie li ma wykszt.ałcene wyż­
sze i wie lo le tni staż pracy. I ch 
zarobki wynoszą oko lo 2 mln 
zlotyclI. 

- P o za płacalni dla n a u­
czycie li , nie j es t jeszcze tak 
h'agic znie - uważa dyre ktor . 
- Ni e Zl'ezygnowaliśmy nawet 
z rłoiywiania dziec i. 

w Iza~-

Bulka z mle kie JJl kosztuje 
1000 z ł otych , zwykle zjada 
ją 200 uczniów. Obiad oko lo 
3000, korzysta z niego ok. 30 
uczniów . 

Kultura 
- Częściowo za rabiamy na 

s ie bie, a le lllamy też h ojnego 
wójta - mówi J a uina Cze rnia­
kowska, dyrektor GOK-u . -
R ozumie ll asze poh'ze by. 

GOK organizuje dyskote ki 
(bile t wstępu kosz tuje 5 tys.) , 
lnuratony filmów wide o, pl'O­
wa dzi też wypożyczalnię ka­
set , dla dzie ci konkurs y talica, 
zajęcia w ramach ko ł a pla­
s tyc znego, dla s tarszyc h koło 
h a ftu i koronki. 
Mieści s ię w s tarym bu­

dynku s traży pożamej (budy­
ne k w budowie ). Pomieszcze­
nie. choć s kromne: sa ła wi­
dowis kowa i dwa gabinety in­
s h 'uktorów (Iącznie ok. 100 m 
p o wie rzc hni) są odnowione, na 
podłodze n o wa wykładzina, w 
oknach n owe firanki. 

Bibliote ka Publiczna je­
szcze w ubiegłym l'oku lnie­
śc ił a się w jednym pomie­
szczeniu prywatnego domu. 
Teraz ma 3 pokoje w budynku 
Urzędu Gminy. Prenumeruje 
12 tytułów czasopism, za 8,5 
mln z lotych kupiła książ ki. 

Szczególnie ostatnio 
zwiększy la się liczba czy­
te lników zaobserwował a 
M a rianna Chabe rek, kie row­
niczka bibliote ki - bo książki 
i gazety są d,·ogie. 

W e ws i jest jeszcze kino 
"Naprzód". Nieczynne od 
roku, 
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na Piguła w waciaku 

kiesze nie u 
W dzie li wy­

utargi są trochę 
tak, n o rmalnie, za-

ko w portfe lac h - oce-
Milczarski , wła­

spoiywczo-wę­

"·ski"g'). - Zak upy za po-
00 są wyjątkowe. 

sprzedaję salce­
,~YCZa.jll',. parówki i bo-

pawiło­

ro]]n"DII·alnz.ow'ym (odzież, 
narzędzia l'olnicze) to­
dużo, klientów wcale , 

tanie rowe ry, ale 
t nikt nie s pyta 

Elżbieta Banach . -
l eży od Wie lka nocy, 

nie idą wca le, lu dzie 
tańsze proszki i wcale 

zap as. Średnie dzie nne 
wynoszą nie wie le po­

iJion, 
nal'ze ka tylko Gra­

Rybicka, kie l'owniczka 
s kle pI! spożyw­

Z,'wJle,ść trzeba kupić 
ej s k lep, jako jedyny. 
spl' zedaż a lko holu . 

p rzy okrlzji k II pll i ł' " i ę 

• rawie 

DOkto r J an Narewski przyj­
IDuje pacjentów w kurtce. 

D e n tysta rozchorował się z 
zimna. 

Ze względu na temperaturę 
w gabinetach uie wzywa się 

dzieci na okresowe szczepienia 
i badania. 

- ZOZ w Kolnie nie ma pie­
niędzy n a l'e mont kotła, któ t,y 

przecieka - infol'1nuje Jan Na­
rewski. - Dzie nnie przyjmują 
40-60 pacje ntów. W Ośrodku 

brakuje wszys tkiego. a lbo jes t 
na styk . 

Kiedy nie m a igie ł j ed nora­
zowych i st l'zykawek, s t e ryli­

zuj e się wie lorazowe . Bl'akl1j p 

nawe t szczepion e k na szcze­
pie nia o kresowe dzieci. Ognt .. 

niezone są wyjazdy do chorycII 
(800 km to miesięczny limit. 
na pl'awie 6 tys. potencjalnych 
pacjentów). 

Glniuuy r ej est r zawie l'a 
286 b e zrobotnych. Tę bied", 
wspie ra OŚ1'ode k Pomocy Spo­
lecz nej. N a pomoc w różnych 

fo rlnach wydal już prawie 200 

11110 zł. T e raz, przed zbliżającą 
się zimą, szczególnie d użo jest 
wniosków o zasiłki na opal. 
żywność i odzież. 

Grzech rezygnacji 
Ksiądz pl'oboszcz Tadeusz 

Sutkowski m a dużą parafię i 
dużo pracy. J ednego dnia tra­
nam na dwa pogl'zeby, następ­
lI ego znów pogl·ze b. Za pytany 
o sytuację pal'afialną , pl'ze pra­
s za za brak c zasu i odsyła do 
ks. kan ouika. 

K s. kanonik Stanislaw J a­
kacki (I. 78) doskonale zna 
his torię :swojej parafii. pisze 
zresztą j ej kronikę . Uważa, że 

te l'az żyje się ludziom lepiej . 
ale p e rspektyw gospodarczych 
i l'ozwojowyc h nie widać, więc' 

są zawiedzeni. 
- A cz łowiek nigdy nie po­

winie n być zrezygnowany -
mówi ks, kanonik - Powinie n 
tiwiadomie sprzeciwiać się zlu , 
dążyć do zmiany na lepsze, bo 

m a dwie sale do tej postawy detm'nlinuje 

Klie nt drze- go wiara katolic ka. która lla­

stoliku, przy we t w Ilajgol'szych sytuacj ac h 

dwaj inni g łośno życiowych j est naJlepszą hi­

Można wypić piwo gieną psychicz ną . Swię ty P a­

za 6 700 zl), bądź we l o l'zekl, że wszys tko w 

600 z ł ) i zagryźć życiu clll'ześcijan powinno s ię 

za 7 tysięcy lu b dziać wed ług wewnętrznego 

mielonki (100 g za prze konania. 

zl) . Ksiądz kanonik bezrobot­

Klie ntów . jes t więcej nyc h lI atychmiast zah'udnił by 

(dzieli Spl'Ze- przy robotach publicz nych. 

soboty i nie- Nie pozwoliłby młodzieży 

T e r esa Pole wa- uie pracować, bo uważa, że 

•• przeaalwca. - Ale utargi zdrowy, wykształcony czło­

dys­
służbowy. 

I Ull KcJ'>narllll!'Ze mogą so-
lub jeździć 

odem za wla­
bo od kwietnia 

za ben-

wie k , który nic nie robi ma 

g l'zech uiewybaczaluy, a ci. 

którzy go w tym s tanie utrzy­
mują mają gl'zech nie ITI niej­
szy, Ksiądz oczekuje zmiany 
sytuacji od nowego rządu. J e­
żeli to nie nastąpi, będzie 

ubolewał, że głosowa ł na lu­
d zi nieod powie d n icł1. 

Pal'afi a nie pytani o ofiary 
sk ładane na kościół, odpowia­

dali , że najczęściej rzucają n a 
tacę 200 . 500. Od świę ta 1000-
-2000. Za ślub placą księżom 
milion zlotyc h , a ol'ganiście i 
kościelnemu 750 tys. Podobnie 
za pogrze b. 

*** 
Gmina Mały Płock, to s kra­

we k Polski. 
- Polska to j es t taka wie lka 

rzecz, że nie można zostawić 

jej własnemu losowi. Za dużo 
nas kosztowala - Inówi ksiąd1. 

na kanonik Stanisław J akacki. 

Pokochaj 

wiesiołka 
Z MICHAELEM PAWELKIEM. pre zesem Fundacji .. Akcja dla 

Zd rowia" oraz dY I'ektore m Ins tytutu M edycyny Natura ln ej w Ame l'yce 

w Polsce, rozmawia Alicja Niedźwiecka. 

- M edycyna pl'zeżywa kryzys nie tylko e konomiczny. Chorzy w racaj" 

do zaniech a nych praktyk lecz niczyc h . Naukowcy z Narodowego Ins tytutu 

Zdrowia P sychicz nego USA stwie rdzi li , że "mają fascynujące dowody 

na znacznie s ilniejsze związki umysłu z ciałem, niż przypuszczali, 

Otwie l'a to perspektywy, jakich nie mieliśmy 10 lat t e lllU. System 

iJnmuuologiczllY zdaje się mieć własny tll ózg:' 

- Tak, znam te badania, Dl' Pert z tego Instytut.u uważa, ie odkrycia t,e 

spowodują rewolucję w medycynie konwencjonalnej . Miała ona dotąd ilmy poglc\d 

na filozo fi.~ : osobno widziała duszę i osobno c iało. Coraz częściej przewaia 

holis tyczne, całościowe podejście do człowieka. Takie tei nastawienie znajduje s i ę u 

podstaw Instytutu , którym kieruję , 

- Slyszałam, że zamie rza P an otworzyć filię t ej placówki w Lomży? 

- To prawda, A także oddział Fundacji .. Akcja dla Zdrowia". Jestem już 

po wstępnych rozmowach i sądzę, że w lis topadzie (po załatwieniu wszelkich 

fonna1ności prawnych) , obie p lacówki zaczną działac, 

- Pod has łem " nledycyna naturalna" ofel' ują swe usług i często 

szarlatani. naciągacze, wykorzystujący naiwność c h orych. K ogo P a n 

firmuje? 
- Specjalist.ów z uniwersyteckimi dyplomami z krajów Dalekiego Wschodu 

(Chin, Mongolii , ze szkoły tybetańskiej L a także ze Związku Radzieckiego . Są 

lekarzami medycyny natw'alnej, to znaczy stosują metody leczenja, oparte na 

powrocie do natw·y. A więc zio łaln.i , akupunkl.urą oraz tajemnymi s iłami ducha, 

( raje Wschodu (w tym także Indie) są potęgą w Lej d ziedzin..ie , ale nie tylko one, 

Medycyna naturalna wykładana j est także na najbat'dziej znanych uniwersytetach 

w Stanach Zjednoczonych, ma wielu zwolenników w Niemczech i Francji , 'vV Polsce, 

pomimo wielow iekowych tradycji , u ie zawsze była uznawana przez św iat lekarski i 

polskie prawo, Obecnie wielu lekarzy int.eresuje się tymi zagadnieniami , 

- O ile się orientuję polscy le karze wzięli także udzia ł w K o n g r asie 

Medycyny Naturalnej w P e kinie , w październiku bieżącego l'oku , P an jest 

alnerykańskim biznesnle ne m , skąd u Pana t ego typu zainteresowa nia? 

- Zajmuję s i ę tą dziedziną wiedzy od wielu lat. Interesuje mnie zwłaszcza potęga 

lecznicza ziół. Na świecie jest ich ponad 650 tysięcy gatunków. Ja znam sto. r..1oim 

marzeniem jest otwarcie przedsiębiorstwa , które zajmowałoby si ę prodltkcją zi ół 

polskich i Dalekiego Wschodu , Na przykład : odkryty na nowo wiesio ł ek do Pols ki 

został sprowadzony z Ameryki. Chciałbym sprowadzać różne komponenty zió ł ze 

Wschodu , po przejściu atest.ów, wysyłac także do Ameryki , Pragnę zaznacz.yć . 

że medycyna naturalna nie jest żadną konkurencją m edycyny ko nwencjonalnej , ; l 

jedynie wspomaga ją , daje większe możliwości leczenia. 

- Jakie c horoby będzie lnożna leczyć w Pal'ls kiol Instytucie? 

- Każdy cz łowiek jest inny, wymaga innego podejścia do schorzenia. W szystkie 

mają odpowiedniki w psych..ice, Na przykład człowiek zmuszony do głodowania 

może umrzeć z głodu na drugi , tI"l.eci dzień , Podejmujący dobrowolną, leczniczą 

głodówkę, może nie j eść i czterdzieści dni. I odradza si ę. W zasadzie leczymy 

każdą chorobę. Mamy uclokwnentowane przykłady wyleczenia takie z bardzo 

ciężkich chorób. Oto księga, do której wpisują się pacjenci . " Byłam chora na 

wątrobę i bardzo krwawiłam. Po dwóch wizytach czuję się już dobrze, Kw'acja 

bardzo mi pomogła. S kierowałam tu ze 30 osób i wszyscy zadowoleni," Inny 

zapis: "Bardzo dziękuję za wyleczenie z kamicy żó ł c.iowej w ciągu dwóch tygodni," 

"Po przeprowadzeniu masaiu gał ek ocznych z powodzenieln czytam j piszę bez 

okularów, których używałem od 15 lat ," "Miałem skrzywienie kręgosłupa - pisze 

60-le tni Adam 8. - a ja k po zabiegu wstałem ze stołu , czułem się jakbym stracił 

10 kg z kręgos lupa" . 
Oczyw iście nie możemy tutaj mówi c o jakilnś cudotwórstwie. Na p e \\'no 

każde leczenie bardziej pomaga, jeżeli cz łowiek wiert.y w jego efekty. Wiara jest 

dodatkowym czynnikiem leczniczym, 

- Proszę powiedzieć, co sprawiło , że wybrał Pan właśnie Lomżę na 

s iedz ibę swej placówki. 

- S łyszałem , że działał tu lekarz, ktory leczył dzieci z porażeniem mózgowym 

h.ipoterapią, Bardzo n.iekonwencjonalną metodą, ale sprawdzoną na Zachodzie, 

Miał tu zresztą powstac cały ośrodekj Fundacja gotowa była go wyposażyć, Szkoda, 

'le ta idea upadła. Uważam, że ludzie w tym województwie są bliżej natury niż w 

innych i bardziej przygotowani na tego typu leczenje, Sądzę, że Instytut spotka 

:-. i ę z dużym zainteresowaruem. A poza tym, chocjaż tI"l.ydzieśd lat mieszkam w 

A IIlf' ",\"('e, czuję się w Lomży, jak w Chicago. 

- Dziękuję Panu za l'ozmowę. 

Rys. LESZEK FREY-WITKOWSKI 

KONTAł<1V 



ROK 1928. Blask szaba­
sowych świec rozjaśniał piąt­
kowe wie czory. W miastecz ku 
lud zie s zyli u brania u kra wca 
(Lejzol'ka, a może S a ula?), 
kupowali pachnące bagie ty li 

Żydówek. Ponad dwa tysiące 
Żydów lTlieszka lo w drew­
nia nych , p a rte rowyc h domach 
wo kó l ,·ynku. Polacy gospo­
d a rowa li n a obrzeżach nlia-
5t a . Najczęściej byli ro lnikatni. 
Tylko nie lic zni próbowali kon­
kurować z żydowskimi rz e lnie ­
ślnikami. Rodzina Szab low­
s kic h zd udawał a mleczarnię , 
Wasile wscy otwo l'zyli war­
szta t ślusarski , Brejllakow­
scy masal'ni ę. D o wąskiego 

g l'on a inte lige ncji - n a u c zy­
cieli, 111' zędników p owiatowych 
- nal eżeli Stecewiezowie . 

M a ria n Stecew icz, s tud e nt , 
poleg ł w wojnie z bols ze wi­
ka mi. J ego ko ledzy z P o l­
s kiej Organizacji W oj s kowej i 
ka mpa nii ro ku dwudzies t ego 
posta n owili u czcić o dzys ka nie 
niepodleg łości . Wśród inicja­
t orów zbudowa nia p o nlnika 
byli n1.in. : J a n Sztyle r, Wła­
dysław Tynli li s ki, Adam Kar­
wows ki , J a n Odow s ki i C ze­
s ław D eszc zyils ki. P owiatowy 
t echnik budowla ny, Woźnicki 

(dziś już nikt nie pa nlięta j ego 
imie ni a) oblnyślil proj e kt . 

N a s kro nll1ym, s ko mpon o­
wiłBym z cz t e r ech bry ł p o­
mniku , utiały być n1a rmu­
l'owe t a blice z n a zwis kami 
poleg ł ych mieszkal\ców Wy­
so kiego. W wojnie zgin ę ł o 25 
mężczyz n. t utejs zyc h ro ln ików 
i rze JTI i eśluików , N a liści e z na­
l az ł o s ię nazw is ko in żynie ra, 

Izydora St.arży-Galiti skiego i 
s t.lld e uta , Maria n a Stecewi­
('7,:\, 

Obe lis k stan ą ł n a brllko­
wa uy m r y ukll. C o ro ku , aż 

do wyb u c hu woj ny. w szystkie 
św ięta pa ,'ls twowe i n a r odowe 
obch odzo n e by ły w ty m l"uiej­
sc u . 

P o ś mierci J ózefa Piłs 1ld­

s kiego g ro no p eowia ków p o­
s ta nowi ł o do ł ączyć łTI edalion 

z p opiersie iTI Marsz a ł ka w 
o tocze niu wie lka hUll'owego i 
skrzyżowauych rnieczy, Wła­

dys ław T y rnii'1 s ki p la nowa ł 

ZWie JlcZellie p 0 I1111ika orł em w 
koro nie lub pos tacią Pi łs 1l d ­

s kiego n a kaszta n ce. Wybuc h 
wojny przeszkodził ty 111 pro­
j ek to m. 

ROK 1941. W miast ecz ku 
miesz ka ł człowiek o n a zwi­
s ku Le o nia k, Ci , którzy go 
pamiQ tają, nie darzyli go za­
ufa nie 111 . Wia d o l110 był o, że 

współpracowa ł z o kupa nta nli , 
To o n pra wd o p odobnie zdjął 

m a l'lUUl'owe tablice i popie r­
s ie Pi ls uds kiego n a p o lece­
nie R osjan, Da ls ze ic h losy 
nie są d o km'łea wyjaś nio n e, 

Nie wyk luc zon e, że żo lnie-

1'70 0 111 AK udało .s ię j e od ku pić. 
Za jaką sumę? Może Le o lliak 
ch c ia ł naprawić swoj e willy i 
dobrowolnie oddał fra g m e n ty 
p o rnnika p a rtyzanto m ? O s ta­
t eczni e po tłuczoIl e tablice i 
p 0 p ic l'.s ie t.n\fily d o rodziny 
Sł,ecewiczów. Pl'ze c11 0wywa li 
j e nie mal 50 la t! 

P o wojuie, do opus toszałego 

mias t eczka, do o pns zc zo uyc lt . 
n a wpó ł wypalo ny c h d o m ów, 
zaczęli przyjeżdżać ludzie z 
I)kf) Ii (,~ ll ych w iosek. 

KONTAKlY 

W c iągu kilku lat dziesięć 

razy zmienia ł s i ę burmistrz 
miast a. Niewiele osób pamię­
ta ło o pomys łach plastycznych 
TymiIis kiego. 

ROK 1953. R a nkiem pod 
pomnik przyszli opłace ni lu­
dzie. Mie li ze sobą lopaty. 
BUl'nlistl'z nakazał pomnik za­
kopać! Wokół zgromadzili s ię 

mieszkaricy. By ło cicho i prze­
rażająco s p okojnie . Nagle ci­
szę przel'wał krzyk: " B an­
dyci , przestał'l cie. co robicie ? " 
Krzyczał a kobieta psyc hic z­
nie ch ora, Pilnujący urzędnicy 
nie zwra c a li n a nią uwagi. 
P o c hwili monume nt runął 

do przygotowane go dołu, W 
kilka Inies ięcy później w tym 
miejsc u rosła już trawa. 

ROK 1981. W a lde mar 
Kru sze wski , zastępca prze­
wodniczącego Oddzialu NSZZ 

"Solidarność" pocz uł , że czas 
przypolnnieć ludzio m o " za­
kopa n ej pamięci". 

- Urodziłem się w Wy­
sokie m Mazowieckiem, znam 
j ego historię . Byłem ucznie m 
podstawówki, gdy zakopy­
wano pomnik. Doskonale p a­
Iniętam te c hwile . Kied y na­
sta la ,.Solidarność" można już 
było rozmawiać o takich spra­
wach, P oprzednio o p0l11niku 
mówiło się szepte m , między 
zaufanymi. 
Pomys ł podchwycili związ­

kowcy, członkowie T owa r zy­
stwa Przyjaciół Miasta Wy­
so kie Mazowieckie, grono żoł­
nie l'zy AK ze Stanis ławen1 

Ol"lows kirn n a cze le , 
Entuzjazln był tak wiełki , 

że do p l'acy ludzie zgłaszali się 

d o bl'owolnie , a zakłady b e z­
płatnie wynajmowały Spl'Zęt . 

" Zbudowany w 1928, zburzony i zakopany w 1953, 
wydobyty z ziemi w 1981. ZakOliczono odbudowę w 
1989. 
Zmartwychwsta ł , by świadczyć o prawdzie, wolności 

suwerenności" . 
Tylko tyle zmieściło się na tablicy umieszczonej 

na pomniku w Wysokie m Mazowieckiem. Nie ma na 
niej miejsca na opowieść o tych, ktorzy burzyli i 
odbudowywali, naka zywali zapomnieć i pielęgnować 
pamięć. O ludziach z Wysokiego Mazowieckiego. 

Feniks 

Moment odkopania oglą­

dalo wie lu miesz kaliców. Już 
po kilku minutach koparki 
wydobyły pie rws ze e leme nty. 

Całość była bardzo zni. 
szczona i wymagała gruntow­
n ego re montu . Prace budow­
lane trwały do 13 grudnia 
1981-

J es ienią 1981 r. członko­

wie Towarzystwa skontakto­
wali s ię z rodziną Stecewic zów 
(mieszkają poza Wysokie m) . 
M e d a lion z Piłsudskim mia l 
wrócić na s woje miejsce. 

ROK 1983. Władze szu­
ka ły s p osobów poprawy na­
s h 'ojów i społecznej akceptacji 
sowiecki ch poczyna" •. J ednym 
z nic h miało być powołanie 
nowego K o mite tu Odbudowy 
P omnika, D o ud z iału zapl'O­
siły dz'iałaczy z Towa rzystwa , 
Władze zaplanowały UI'OCZy­
s t e ods łonięcie na 1 listopada , 
Mimo tak "odważnych", j ak 
n a t a mte lata posunięć, nie 
chciały się jednakże zgodzić 
na p owrót do przedwoje nnego 
wys troju, Jan Kryil s ki, pre­
zes T owa l'zystwa, pamięta c ią­

gnące się godzinami s pory i 
kłótnie : - Próbowaliśmy ich 
przekonać, że należy wiel'n ie 
w szystko o d tW01'ZYĆ, pl'zywró­
cić wizel'une k Marszałka. N ie 
godzili si ę, a n a datę 1920 re­
agowali bardzo n e rwowo. W i­
dać j edn a k było, że b a rd zo 
zależy im n a odbudowie, 

Członkowie Towa rzys twa 
prze ko nywali: orze ł w ko ro­
nie musi wrócić nie tylko 
lI a p o mnik, a le i na żol­

nie l'ską mogiłę n a pal'aflalnym 
Clne ntarz u . Jan Kryński s ł y­

sza ł wówczas j e d e n argument: 
., Nie lo a dowodów, że to ju ż 
i ~tnia ło pl'zed wojną". Se kre.­
tal'z , który obejrzał rzeźbę 

o d a (z utąconą g łową), s t a­
jącą na Jn ogile , powiedział: 
.. T o j est jakaś wrona" . 

11 lis t o p a da p o mnik zo­
s taj uroczyscle odsłonięty, 

N a fl'o n cie przytwierdzono 
tekst upamiętniający wszyst­
kic h poległych w w a lce o nie­
podległość. 

M e dalion i s t a r e t a blice 
nadal ukrywali Stecewiczowie. 

ROK 1989. P o zwyci ę­
s twi e "Solidarności" w czerw­
cowych wybo r ach Inieszkaricy 
powiedzieli Wpl'ost : pomnik 
Inus i być taki , jaki był! M a­
l'ia Stecewicz, pl'zechowująca 
o rygi n a lny Inedaliou, zgodziła 
s ię j ed n a k j edynie n a wy­
pożyczenie go dla zrobienia 
kopii. N adal uie ufa lud ziom 
i boi się , że Wl'ÓCą d a wne 
l'ządy. 

Z tablicy przymocowa nej 
sześć lat wcześniej, odlana 
1.osta ła n owa. 11 lis topada 
o dbylo się dnt gie po woj· 
nie uroczyste ods łonięcie. Na 
szczycie pomnika s tanął orzeł 

w kOl'onie, niżej Ul110COWa no 
m edalion z wize runkie Jn Mar­
~za łka o raz J ego s łowa : "Być 
zwyciężonym i nie ulec -
to zwycięstwo! Zwyciężyć i 
:,począć na la urach to 
klęs ka" . 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Szkic pomnika: STANISLAW 
CHYLIŃSKI 
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CZWARTEK 7.11 

09.00 .,Autostrada do nieba" -
serial; 

10.10 .. Weltlaul mil dam Tod" -
serial krym.; 

11.25 "Die wilde Rose" - serial; 
13.30 .. ::>anta Barbara" " senal; 
22.15 .. Der Prolit 2" - Iilm krym.; 

PIĄTEK 8.11 

09.00 ,,Autostrada do nieba"­
serial; 

10.10 .. Wettlaul mil dem Tod" -
serial krym.; 

11.25 "Die wilde Rose" - serial; 
13.30 .. Santa Barbara" - serial; 
00.05 Film erolyczny, 

SOBOTA 9.11 

13.30 .. Super Mario Brothers" -
serial USA; 

15.10 .. Katts and Dog" - serial; 
19.15 .. Houston Knighls" - serial; 
23.00 .. Verbolene Spiele aul der 

ScbJlbank" " lilm erot.; 

NIEDZIELA 10.11 

OS.OO Filmy rysunkowe dla dzieci; 
09.30 .. Robinsons tollste 

Abenteuer" - film 
rysunkowy; 

15.00 .. Gelahrten des Grauens" -
lilm przygod.; 

23.15 Playboy Late Nlght -
program erot.; 

PONIEDZIALEK 11.11 

09.00 ,,Aulostrada do nieba" -
serial; 

11.25 .. Die wilde Rose" - serial; 
13.30 .. Santa Barbara" - serial; 
01.30 .. Allred Hilchcock przedsta-

wia"; 

WTOREK 12.11 

09.00 ,,Autostrada do nieba"" -
serial; 

13.30 .. Santa Barbara" - serial; 
20.15 ,,Kojak: Ariana" - lilm; 
00.00 .. Soldiers" - film; 

ŚRODA 13.11 

09.00 ,,AutosIrada do nieba" -
serial; 

11.25 "Die wilde Rose" - serial; 
23.30 Benny Hil; 
00.00 "Outsider in Amsterdam" -

Iilm krym.; 

Codziennie: 

OS.OO Bajki bez słów; 
OS.30 Filmy rysunkowe; 
10.45 Bajki bez słów; 

INsjcielcBWsze pozycje od 7.11 do 13.11J 

CZWARTEK 7.11 

09.05 "Generai Hospital" - serial; 
14.25 .. General Hospital" - serial; 

lS.45 "Make-up und Pistolen" -
serial krym.; 

23.10 "Komissar X" - film niem.­
włoski ; 

PIĄTEK 8.11 

09.05 "Genecal Hospital" - serial; 
10.10 "Ein Duke kommt seiten 

allein" - western; 
14.25 .. General Hospital" - serial; 
20.15 "Die Schrecken der Medusa" 

" Iilm ang.; 

SOBOTA 9.11 

10.00 "Die Schrecken der Medusa" 
- lilm ang.; 

13.20 .. Fantasy Island"; 
20.15 "Ja, Ja. die Liebe in Tiro!" -

Iilm niem.; 
02.00 "Schulmadchen Raport" -

lilm; 

NIEDZIELA 10.11 

08.45 "Thundercats" - serial; 
14.30 "Die Verlolger" - Iilm USA; 
17.05 ,,Fantomas"; 
20.15 "Bomber" - lilm włoski; 

PO NI EDZIA LEK 11.11 

09.05 "General Hospital" - serial; 
14.25 "General Hospital" - serial; 
20.15 "Traper John MO" - serial; 
21.15 ,Die Prinzessin \/On St. 

WolIgang" - I ilm; 

WTOREK 12.11 

09.05 "Generai Hospital" - serial; 
14.00 "Police Academy" - serial 

rysun.; 
00.40 "Aul der Flucht" - serial 

krym.; 

ŚRODA 13.11 

09.05 "General Hospital" - serial; 
14.00 .. Ollies total verruckte Farm" 

- serial rysun.; 
14.25 "General Hospital" -serial; 
00.10 "Erben des Fluchs" - serial 

science-liclion; 

CZWARTEK 7.11 

07.00 "Boule de Suif~ 
09.00 "Rascal"; 
11.00 "The Chalk Garden"; 
13.00 "Big Top Pee Wee ROYAL 

CLUB"; 
15.00 "True Gonlessions"; 
17.00 ,,Black Rain"; 
19.00 "Teen Wilch"; 
21.00 "The Iron Triangle"; 
23.00 "Vice Versa"; 
01.00 "Neither the Saa nor the 

Sand"· 
03.00 "Murder, Smoke and 

Shadows"; 
05.00 .. Smash-Up on Interstale 5"; 

PIĄTEK 8.11 

07.00 "The Lotlery"; 
09.00 .,Bad Day ol Black Rock"; 
11.00 "Vice Versa"; 
13.00 "Nikki, Wild Dog ollhe Nord 

ROYAL CLUB'; 
15.00 .Murder, Smoke and 

Shadow"; 
lS.45 "The Sacret Invasion"; 
18.30 .. Batleries Not Included'~ 
20.15 "II Mondo Nou\/O "; 
23.00 ,Saa ol Low"; 
01.00 "A Prayer lor the Dying"; 
03.00 "Skin Deep"; 
05.00 "The Incredible Two­

Hsaded Transplant "; 

SOBOTA 9.11 

07.00 "Saparate Tables"; 
09.00 "Walt Disney przedstawia"; 
11.00 "What's Up Doc?"; 
13.00 "Three Fugitiws ROYAL 

CLUB"; 
15.00 "Trouble in Paradise"; 
17.00 "Money, Power, Murder"; 
19.00 .. Things Change"; 
21.00 "In Bed with Madonna'; 
23.00 "Dead Poets Society"; 
01.15 ,,Nightclub Special: Games 

Women Play"; 
03.00 "Nightlile"; 
05.00 "A Time ol Destiny"; 

NIEDZIELA 10.11 

07.00 ,,18 Agaiol"; 
09.00 "Wall Disney przedstawia; 
11.00 .. Return to Snowy River"; 
13.00 .. Harvey"; 
15.00 "Walt Disney przedstawia; 
17.00 "Cross the Fire'~ 
19.00 .. Last Rites"; 
21.00 .. The Whales ol August"; 
23.00 "Scrooged"; 
01.00 "Midnight Cowboy"; 
03.00 "Dr Goldloot and lhe Bikini 

Machine"; 
05.00 .. Buried Alive"; 

PONIEDZIALEK 11.11 

07.00 "Big Top Pee Wee"; 
09.00 "Joe Kidd" ; 
11.00 "Juliette ou la Cle des 

Songe"; 
13.00 "Benii the Hunte"; 
15.00 "Mujeres al Borde de un 

Ataque de Nervios"; 
17.00 "II 's a Wonderlul LIIe"; 
19.15 "The Black WIndmilI"; 
21.00 "Midnight Run"; 
23.00 "Buried Aliw"; 
01.00 Pray TV; 
03.00 "Trapped"; 
05.00 "Lisa and the Devil"; 

WTOREK 12.11 

07.00 .,Niki, Wilde Dog ollhe 
Norlh"; 

09.00 "Gold Sassy Tree"; 
11.00 "Teen Witch"; 
13.00 "Boule de Suit"; 
15.00 "Gooly's Guide to Success"; 
17.00 .. Who Farmed Roger Rabbi!"; 
19.00 "Where the Rivers Runs 

Bleck"; 
21.00 "Original Sin"; 
23.00 "II Mondo Nouvo"; 

01.45 "Best SalIer"; 
03.15 .. Neither the Saa nor the 

Sand"; 
05.00 "The Firste Time"; 

ŚRODA 13.11 

0 7.00 "Le s Miracles n'Ont Lieu 
OU'une Fois"; 

09.00 "Cross the Fire" - cz.!; 
11.00 .. Cross the Fire" - cZ.II; 
13.00 "Rascal"; 
15.00 "The Birds"; 
17.00 "Best SalIer"; 
19.00 "Skin Deep"; 
21.00 "Les Deux Fragonards"; 
23.00 "Playboy Inside Out S"; 
01.00 "In Bed with Madonna"; 
03.00 .. Kickboxer"; 
05.00 "Shadow PI a"; 

CZWARTEK 7.11 

14.00 Piłka nożna; 
15.00 Przed Olimpiadą w Albert-

ville; 
19.30 Kolarstwo górskie; 
20.00 Trans World Sport; 
00.30 Eurosport News; 

PIĄTEK 8.11 

IS.00 Jazda li gurowa na lodzie; 
18.00 Kick Boxing; 
21.00 Morocross Gorsica 1000; 
21.30 Eurosport News; 

SOBOTA 9.11 

10.00 Przed Olimpiadą w Albert-
ville; 

12.00 Wrestling; 
20.00 Jazda ligurowa na lodzie; 
00.00 Boks; 

NIEDZIELA 10.11 

10.00 Euro Fun Magazine; 
12.00 Boks; 
20.00 Tenis; 
23.00 Kolarstwo; 
00.00 Boks; 

PONIEDZIALEK 11.11 

14.00 Jazda ligurowa na lodzie; 
IS.00 Tenis; 
19.00 Euro Fun Magazine; 
21.00 Skutery wodne; 
22.00 Wrestilng; 
00.30 Eurosport News; 

WTOREK 12.11 

14.00 Jazda ligurowa na lodzie; 
15.30 Euro Fuo; 
21.00 Surl ing; 
22.00 Wrestling; 
23.00 Mistrzostwa Europy w ka­

rate; 
00.00 Euro Fun Magazine; 

ŚRODA 13.11 

14.00 Magazyn piłkarski; 
21.30 Eurosport News; 
22.00 Jazda ligurowa na lodzie; 
23.00 Puchar Europy w piłce ręcz-

nej: Holandia-BeI9ia; 
00.30 Eurosport News; 

Non stop muzyka rozrywkowa 
i teledyski. 

" !! r § fil' mI! renrmW!?!i!!!lW 
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ZBADAJ SIĘ DZISIAJ, BYŚ Byt ZDROWY JUTRO ... 
Bioinformacyjna Elektropunktowa Diagnostyka 

składająca się z tysiąca testów 

prowadzona przez profesora 
Włodzi mierza BYSTROWA i jego współpracowników 

z Krymskiego Instytutu Medycyny 

POSTAWI DIAGNOZĘ, W YLECZY CHOROBĘ I 

Przyjmują w Fundacji 

BIAŁYSTOK 

"AKCJA DLA ZDROWIA" 

w Łomzy, ul. Polowa 45 
tel. 64- 78 

15-875 BIAŁY STO K 

DZKA USŁUGO 
INWALIDÓW 

UL. KRA KOWSKA 5 
f ~.K::~:o:·1 rt~~s~ 
I 

HURTOWNIA ART. CHEMII i B IAŁYSTOK l CENTR .: 236- 21 do 27 ' SEKR. : 254 .. 78;" H l"E:)\ ::' 8 534'3 

GOSPODARCZEJ II 

MIĘDZYWOJEWÓDZKA UStUGOWA 
I Z~i::~~:Yo~~;~~o I SPÓtDZIELNIA INWALIDÓW 

w Łomży. I Polecamy w szerokim II 
asortymencie wyroby I 

II krajowe i zagraniczne. 

w B ia łymstoku, ul. Krakowska 5, tel. 236- 21 
Oddział w Łomzy, ul. Szosa Zambrowska 8 

ŚWIADCZY GWARANTOWANE USŁUGI DOZORU MIENIA 
przedsiębiorstwom państwowym i prywatnym: 

- całodobowe 
- 16-godzinne 
- w wymiarze według potrzeb klienta 

JEDYNIE NASZ DOZÓR ZAPEWNI CI SPOKOJNY SEN 

~ ~'"'''''' '''''''''''''''''' "" """""""""""" """""" " " " " "" " " ",,, ,, , """"" """ "'" """ """" '" "" " """'" ,,, ,,,,, ,,,, "" " ", 
""" " " " "' " " " " " " " " " " " " " " " " " """ " """" "" """""" . _on:rwo """""",,, ' ,,',,',,',,',,',,' ,,' p" "aBQ"~ ~:~ .. ::- ~ .. : , ~ ~ -:- :.: '?':', ' .. ...... '. , ' ,,',,',,',, ' , ',,' ,,' 

" "'" "" ' " " " " " " " " " " " " " "" " " " " " " " " " "" :l'L...U:A."~ ~:.. " " , " " :;: PRODUtt~Y.JMv~~v ; ;:;: , , , 

:;: "OPAKOS" ::~: , , , , 
-; , W Ostrotęce, :-:' , , , , , , , 
:-: serdecznie zaprasza do nowo otwartej HURTOWNI PAPIERNICZEJ « 
<, w Łomzy, ul. Nowogrodzka 41, tel. 42-61 :..:' , , , , , , , , , , , , , , , , , , ,> OFERUJEMY: w cenach fabrycznych papiery piśmienne, :'> , , , , 
-;, kserog raficzne, komputerowe, do drukarek » 
:-: laserowych, oraz bogaty asortyment artykułów « , , , 
:-: b iurowych, piśmiennych szkolnych, sanitarnych, « 
-;, to rby papierowe, ozdoby choinkowe po » , , , , ,> konkurencyjnych cenach. :-:' , , , , , , , , , , , , , , , , , , 
-;, HURTOWNIA czynna poniedziałek-piątek w godz. 9.00 -17.00 ;-:' 
:-: sobota 9.00 - 15.00 « , , , , , , , 
""" " " "", """ " "" , " " , " " ., " " , , " " " "'" Pk · k· t ' ""'" ,',',',',',',', oszu uJemy a wIzy orow. ,',' ,',',',',',', 
"""""""" " """ """ " """'" , ',',",",",',",' ",,"247 ,',',",",',',',', 
", ,,,,,,, """" 
"""""""""""""" """""""""""'" 

~KONTAKTf 

SZEROKI ASORTYMENT 
ZABAWEK, 

PAPIEROSY HURTEM, 
KUCHENKI MIKROFALOWE 

NA RATY 

OFERWE P.H. -EMBIS· 

Łomi!o, ul. Gwardii 
ludowej 14 

tel. 169-500 
po zmianie 62-" 

CZYNNE 
oprócz niedziel i śwlqt 
w g.odz. 8.00 -15.00 

K-141~ 

ATARI 
Sprzedam stację dysków 

z systemem 
TURBO (1.4 mln.) 

i 
MULTI (1.8 mln.) 
gwarancja 

Łomza, tel. 160-168 
od godz. 9.00 - 17.00. 

K- IA17 
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Maśluszczak 

czyli 
wielka 

sztuka 

- Jestem artyst"" który nie 
otrzymuje orderów. Dlatego 
sam nagradzam się własnymi 
ohrazami - powiedział Franci­
sZt;:k Maśluszczak na wernisaź u 
swojej 50 wystawy indywidu­
alnej w Biurze Wystaw Arty­
stycznych w Łomży. - Takich 
prezentów mam pięć. Między 
innymi obdarowałem siebie na 
trzydzieste i cz terdzieste uro­
dziny. Kolejny sprawię sobie za 
trzy lata, jak będę obchod z ił 
dwudziestolecie pracy twórczej . 

Bohateremi obrazów MaSlu­
szczaka są ludzie. Brzydcy lu­
dzie. Jedna z uczestniczek we­
rnisażu spytała uawet artyst.ę , 
dlaczego mają takie duże nosy, 
które jeszcze potęgują tę brzy­
dotę· 

.,N ie estetyz uje życia. za 
w"elką cenę· Jest radosny w 
smutku. Wie, że na dnie śmie­
chn jest ludzka ł za. Propo· 
mlje pewnego rodzaju żart sy­
tnacyjny. Stąd też łud z ie na 
jego płÓl.nach są w ciąg/ej wę­

drówce. Trzymają się kijków. 
laseczek , kosturów I kul , szczu­
deł. Dźwigają na plecach tobołki 
albo mot.y kę z końską podkową . 
N a nogach mają krople rosy i 
ziarna ziemi" t napisał o posta­
ciach M aSluszczaka Czesław M. 
Szczepan iak. 

- Obserwuję człowieka w 
sobie, każdego studiuję i wi­
dzę przez własne doświadczen ie 
ży<"iowc - wyjaśnił al't,ysta. -
""żdy żyj e w określonym czasie 
i pędzie , bo wszystko podpo­
rządkowane jest ruchowi. 

A jego małarstwo, c h oć 

znaczllie zniekształca rzeczywi­
stość z upe ł nie od niej nie ucieka .. 

Fra.nciszek MaSluszczak UkOli­
czy ł Akademię Sztuk Pięknych 
w Warszawie . Jego twórczość 
obejmuje małarstwo , rysunek i 
grafikę . Obecnie wykłada w Za­
kładzie Rysunku, Malarstwa i 
Rzeź by Wydziału Architektur.l· 
Politechniki Warszawskiej . 

Sprowadzenie obrazów ~I a­
śluszczaka, który brał udział w 
50 wystawach indywidualnych 
i ) 1 wyst.awach zhiol'owyc h w 
Pulsce i za granic,\ (m.in. I\' 

Szwajcarii , Szwecji, Niemczech , 
ZSRR, Francji, Finlandii, An­
glii , USA), to wielkie osiągnięcie 
Biura Wystaw Artystycznych. 
Placówka ta, zresztą jakby na 
przekór kryzysowi, raczy na$ 
już od kilku miesięcy samymi 
znakomitościami (Siara, Kilian , 
May). Na wernisaże przycho­
dzi coraz więcej młodych lud zi. 
Nie z obowi ,\zku (nie otrzy­
mują imiennych zaproszcJl), a.le 
by obejrzeć i porozmawiać z 
twórcą. (M) 

LEKARZ DOMOWY 

Ud p . '\\ I Jego c Z; I:-t ll :ł to­

"\ię tabletki antykoncep­
cyjne. Jestem bardzo za­
dowołona, spokojna o psy­
" hicznie odpl'ężona, no Wl'e­
szcie lUBmy w mężem ure­
gulowane życie seksualne. 
Ale jakoś dziwnie ostatnio 
przytyłanl i zastanawiam 
si ę, czy łykane tabletki nie 
mają związku z pl'zyl'o­
stem mojej wagi. Chciała­
bym pl'zy okazji dowiedzieć 
się, jakie w ogóle mogą wy­
stąpić objawy uboczne Pl'ZY 
stosowaniu doustnych środ­
kówantykonce p cyjnych. 

- Objawy uboczne występuj", 

z a leżą od reakcji osobniczych. 
\ ajcz ~,;ciej mają one charakter 

PIERWSZA MILOŚĆ 
Od 15 lat j estem mężatką, 

mamy jedno dziecko. Nie­
stety n8.'!ze małżeństwo nie 
jest udane. Mąż nie speł­
nił moich oczekiwań . J est 
wielkim egoistą, dba tylko 
o siebie i swoje rozrywki , 
nigdy nie intel'esowały go 
spl'awy związane z domem 
i dzieckiem. 

Z początku kochałam go, 
potem miłość osłab/a. Te­
,:az pozostał już tylko żal. 
Zyjemy obok siebie l'a­
czej spokojnie bez awan­
tUl'. ale jesteśmy sobie obcy. 
Smutno i tl'udno żyć b ez 
miłości. Ale pl'zyzwyczai­
łam się i nigdy nie mYśla­
lam, by to zmienić. 

Podczas wakacji zupe ł­
nie pl'zypadkowo spotkalam 
mężczyznę, któl'y by l moją 
piel'wszą miłością. Ja też 
bylam jego pierwszą dziew­
czyną . Kiedyś bal'dzo ko­
chaliśmy się, "le byliśmy 
bal'dzo mlodzi i nnsze drogi 
się rozesz ły. Poprosił mnie 
o spotkanie i ja się zgodzi­
ł am. Spędziłam z nim kilka 
cudownych godzin, czułam 
si ę tak, jakby nie było kil­
kunas tu łat roz ląki. Byłam 
""pl'awdę szczęśliwa. On 
też nie znałazł tego, czego 

pudo bllY do uhjawów we wc ze­
:-onej ciąży. Są to: nudności , 

rzadziej wymioty, powiększe­

nie gruczołów sutkowych , bóle 
głowy w połowie cykln lub w 
czasie przerwy w stosowaniu 
tabletek, nieznaczny przyrost 
wagi. niekiedy plamienie mię­

dzymiesiączkowe . 

Dość szeroko rozpowszech­
nione jest mniemanie , że ta­
bletki powoduj,\ przyrost wagi 
ciała . Rzeczywiście , w nie któ­
rych przypadkach obserwuje się 
wzmożony przyrost wagi ciała 

i jeźeli jest on większy niż 1,5 
do 2 kg w c iągu miesiąca , ua~ 

leży raczej zrezygnować z tego 
rodzaju anty koncepcji. W wielu 
przypadkach wystarczy jednak 
niewielka zmiana w s posobie 

~"ukał w swoim małżeli­
,twie . Ciągle o mnie pamię­
taJ. 
Post"llowiliśmy, że bę­

dziemy się spotykać. Nie za 
(' ~ęsto , raz na pBl'ę lniesięcy, 
tllk żeby nie zrobić krzywdy 
naszym rodzinom. Przeko­
nał lUnie, że tych parę chwil 
uależy s ię nam od życi". 
Rozwód nie wchodzi w gl'ę, 
lUamy dzieci i nie chcemy 
uiszczyć ich dziecitis twa. 
Wróciłam do domu. I te­

r az targają mną mieszane 
u czucia. Z jdnej s trony wy­
rzuty sumienia pl'zed mę­
żem (o niczym nie wie, do 
tej pory go uie zdl'adza­
lam) , a z dl'ugiej s tl'ony 
tęsknota za tamtym i ma­
l'Zenie o następnym spotka­
niu. 

Pl'oszę por"dź mi, czy 
mam pl'awo tak postępo­
wać? Nie chcialabym nikogo 
sl<l'zywdzić. 

Gl'ażyna z Gl'aje wa 

Grażyno , ta miłość daje Ci 
siły i cich ą radość życia. Każdy 
człow iek ma do niej prawo. 
Sama ustawiłaś s i ę wła.~ciwie : 
"nikogo nie krzywdz ić". Twój 
mąż (daleki i obcy) , nie zaspo­
kaja Twoich uczuciowych ocze­
kiwali. Czy jest jeszcze szansa 
(Ty sama musisz s ię o tym 
prze konać) , by było inaczej? 
Spróbuj z nim porozmawiać , 
cos zmienić \V "Vaszym życiu . O 
ile jeszcze masz na to ocho tę . 
Bądź szczęśliwa! A co o tym 
sądzą Czytelnicy? 

*** Dobromiła K .: Niczego nie 
zmieltiaj , nie rób pierwszego 
kroku. Do niego należy inicja­
tywa. Czekaj. 

Gize la 
OFERTY 

.J eżeli jest gdzieś sa­
motna, s tarsza Pani , czu­
j/lca się nikomu niepo­
trze bna - proszę o kontakt_ 
Chcę się z Tobą zapl'ZY-

odżywiania , aby ta d o ległiwość 

przesta ł a mieć jakiekolwiek zlla­
r/cllie. 

Ponieważ kobiety reagują na 
I ablet ki antykoncepcyjne tak , 
jak na wczesn ą ciążęl to zna.­
czy miewają nie kiedy poranne 
mdłości, które znikają po je­
dze ni u, niejako podświ adomie 

starają się więcej jeść. Niekiedy 
rzeczywiśc ie wzrasta ape ty t i 
może to być objawem dobrego 
samopoczucia związanego z psy­
chicznym odprężeniem , wynika­
jącym z rcgul arnego życ i a. se­
ksualnego. W tym wypadku 
naleźy zwrócić uwagę na di e tę. 

Poza wymieniony mi przyczy~ 
nami przyrost wagi ciała może 

wskazywać na wzmożone za­
trzymywanie wody \V us t.roju . 
\V takim wypadku n ależy prze­
rwać s tosowanie table te k an ty~ 

koncepcyjnych i skontakto\\'a" 
się z lekarzem. 
dl' MAREK ZAPOn '-; ld 

JRZlU C. zaprosić na Wigili~ . 
C ze kam. 

G ertrud .. 
Jestem kawalerem 

(32/180), mieszkam z l'o­
dzicami na w si i pl'O­
wadzę piękne, zmech"nizo­
wane gospodarstwo. Mal'zę 
o miłej, szczerej panience, 
k tóra lubi wieś , jak Ju­
styna z "N ad Niemnem". 
Może być nawe t z dziec­
kiem_ Dardzo lubię dzieci 
i zaopiekuję się najlepiej, 
jak potl'afię młodą matką 
i dzieckiem. Odpowiem na 
każdy list . 

Kazik z Łom ży ńskiego 

Oferty zamieszczamy bezpła i.~ 

nic. Pl'otilimy t.ylka dnłf\t' zyc zna­
cze k pacz La wy za 1500 z I. 



"MISJA OJCA JANA" 
Dol ar! do mnie numer 

" Kontaktów" z tekstem upa­
m iętniającym moją wizytę w 
Łomży. Zaprawdę udana jest 
już sa ma zapowiedź tytu łowa 

owego tekstu , połączona z 
ilustracją, któ ra tak bardzo 
przypominała mi moje nie­
gdysiejsze ha rce nad 'arwią. 

:"la leży przy z n ać, że obecna 
szat.a graficzna "Kont.aktów" , 
a jeszcze ba rdziej ich treść, 

jest o wiele c iekawszą i intere­
s ującą l ekturą w porównaniu 
z numerami la t ubieglych, 
których byłem czy te lnikiem. 
Szczere gratul acj e. 

J ednocześ nie pragnę już te­
raz z cał ego serca podzięko­
wać II'szystkim P.T. ofiaro­
dawcom książek d la Polaków 
za miesz kuj ących na Białorusi 
oraz za trud organizowania 
przesy łek. 

Wszystkim życzliwym 

Orta rodawco lll , moim kraj a­
nom oraz rcdakcj i - Bóg za­
płać' 

o . .1 an DOIikowski. 
kapu cy n 

t- I i ędzyrzecz 
na Biał orusi 

lEDZIELA, 
CZYLI JEDEN DZIEŃ 

NA PROWINCJI 
.Jps lem s tał ym czytelni­

kiem Iygodnika "Kontakty" . 
Z n a.iwi~kszym zainteresowa­
niem czytam zawsze listy do 
redakcji i 1I1U SZę stw i erdzi ć , że 
zby ' ma ło miejsca pozostawia 
S I' do dyspozycj i czytelni­
kom, pl'agnącym podzieli ć się 
swoimi spostrzeż e ni ami. Oto 
li; l dok ładnie obrazuj ący ży­

cie w prowincjona lnym mia­
slecz ku. Akcja rozgl'ywa się 

wiosną 1991 roku. 
' iedziela, czy li j eden dzień 

na prowincji' 
Był to uroczysty dziell, Zie­

lone Świątki . ' ie lu bię żad­
nych św iąt , a zw ł aszcza ko­
śc ielny c h , bo wtedy sąs i edzi 
głów nie zw racają uwagę na 
ładne ubranie i miły wyraz 
IlI'or7y. A lu nie dość tego, że 

KONTAłOY 

niedziela, to i święto . Pogoda 
nie była najlepsza, atmosfera 
w domu też. Z chęcią bym 
wyszedł , ale gdz ie? Przec ież 
d z i ś niedz iela, dzień w któ­
rym nie ma nic do roboty. 
Tak rozmyślając przypomnia­
ł em sobie nagłe o ogłoszeniu 
zapraszającym do Domu Kul­
tury. Może rzucą coś cieka­
wego. 
Chcąc wyjść z domu bez 

awantur musiałem sobie przy­
li zać włosy i włożyć św ieżą 

białą koszulę uprasowaną 

przez mamusię. W przec iw­
nym raz ie u s ł yszałbym to, co 
zwykle: "mamy dwóch synów 
i żadnej pociechy". 
Będąc już na dworze, spa­

cerując , spot kałem kolegów. 
Tak samo byli znudzeni , j ak 
ja. Wiadomo, niedziela. Na­
pomknąłem coś o imprez ie 
w KDK . Ku mojemu po­
cieszeniu pamięć mnie nie 
omylił a. Coś j ednak jest. 
Szkoda, że ty lko raz w ty­
god niu. To "coś" , to sztuka 
teatra lna i występ zespołu 

muzycznego. Teatr w Kolnie 
to rzeczywiście sensacja. Po­
szliśmy obejrzeć tę sztukę · 
Organizatorzy, jakby przewi­
dując małą widownię, usta­
wili kilka krzese łek. Miejsc 
stojących na SZczęSCle nie 
zabra kło . Trudno cokolwiek 
powiedz i eć o przedstawieniu. 
l\ li mowolny grymas uśmiechu 
na mojej twarzy nie możr 

równać się opinii krytyka . Ja k 
na naszą mieścin ę, to pot w~ ­

lany przez a rtystów miałby 

swoje uzasadnienie. 
Po łowa dnia minęł a . Nie 

jest tak ź l e . Pozostał jeszcze 
tylko koncert. Kolegów mam 
bardzo muzykalnych . Przed 
występem zespołu zaprosili 
mnie "na jednego". Odmó­
wilem, poprosi lem tylko o 
oranżadę. Nie mogłem doszu­
kać się cech wspólnych mi ę­

dzy kon certem , a a lkoholem. 
Bajd urząc przy stoliku moi 
koledzy na pewno już dawno 
zapomnieli o ś miesznym tea­
trzyk u. Znużonym wzrokiem 
widzia lem bijących się dwóch 
mężczyzn . Do mych uszu do­
ta rI o kilka wyrazów, wśc ie­
kle wymawianych przez jed­
nego z bijących : "ormowiec" 
i "cham". Ładna kelnerka 
zap rowadzi ł a spokój . Wyszli­
śmy po kilku minutach. Moi 
koledzy zadowoleni , j a nie. 
Występ zespo łu był do­

bry, t.y lko ludziom ciążył y 

buciory : każdy stał w miej ­
scu. Bawilasięjedna para. Po 
jednej piosence tych dwoje t.eż 

z rezygnowało z zabawy. Prze­
staliśmy więc tak wszyscy cl o 
kOllca. 

' arzekania na dzi s i ejszą 
młodzi eż słyszę często . Ale co 
młodzi ludzie, p ełni energii , 
mają robić w małym mia­
steczku? Zwykle bywa, że j e­
dynym wyjśc iem jest pójść 

do restauracji lub wywołać 

kilka bójek. vVszelkie organi­
zacje, gdzie można usłyszeć 

ładne przemówienie, ok laski , 
to lipa. Szkoł a także nie spe ł ­

nia swoich zadań . 

DARIUSZ SKRODZKI 
Kolno 

WZAJEMNA POMOC 
Zyjemy w niezwykle trud­

nych czasach. Może dla ni e­
których nauka ich dzieci jest 
bardzo kosztowna. Co bę­
dzie w nowym roku ka len­
darzowym , kiedy wejdą nowe 
op ł aty za akademik, sięgające 
prawie miliona z ł otych? 

Klopoty finansowe brać 

akadem icka miał a rów nlez 
przed wojną. W jednej z 
łomżYllski ch gazet, wycho­
dzących w 1922 r . zn a l az łem 

taki fr agment: 
"Na wyższych uczelniach 

warszawskich stud iuje w !'Oku 
b ieżącym okoł o 200 by ł ych 

wychowanków szkół łomżyll­

ski ch, zgrupowanych w »Kole 
Łomżan « - pisał a "Wspólna 
Praca" - Istnienie Ko ła da­
tuje się już od 19 16 roku , 
od dawna bowiem st.udencka 
młodz ież 10mżY lls ka zrozu­
mia ła . żp wa lkę o hy t wspól-

nymi s iłami prowadzić zdoł a 
i rzeczywiśc i e, mimo stałych 
pustek w kasie, Koło w ciągu 
pi ęciolet niej z górą dzia.łalno­

ści nie jednego ko legę zdołało 

uratować od przymusowego 
wyjazdu z Warszawy, nie jed­
nemu umożliwić warunki eg­
zystencj i, lecz pomoc ta z 
koniecznośc i ą ograniczać się 
zawsze musi ał a do wypad­
ków n ajważniejszy ch i mu­
s i ał a stale pozostawać doryw­
czą i krótkotrwał ą· ( ... ) 

Ziem ia Łomżyńska nie 
odmówiła swym wychowan­
kom poparcia. Magistra t mia­
sta Łomży od lat kilku 
wyznacza dla nas corocznie 
pewne subsydia (w roku obe­
cnym mk . 25.000) , sejmik 
ł omży ll ski mk. 20 .000, sej mik 
kolnellski 50.000 mk . (jedno­
razowo) lecz akcj a ta jest nie 
wystarczająca" . 

Na. szczególną uwagę za­
sługuje fakt , że dla wład z 

samorządowych Ziemi Łom­

żY ll ski ej nie były oboj ętne 

losy młod z ieży. Mimo kło­

potów fin ansowych potrafi ł y 
j ednak wygospodarować pie­
niądze na wsparcie u czą­

cych s i ę. Skoro tak często 
osta.Ln io wracamy do czasów 
przedwojennych, może rów­
ni eż powtórzymy i ten po­
mysł ? 

Franciszek Aramczewski 
Ełk 
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• "ŚLICZNOTKA ZA­
BIJA" - SENSACYJNY. 
PROD. USA. REZ. 
GEORGE KACZENDER. 
WYSTĘPUJĄ: DAVID 
BIRNEY, SEASON HI­
DEY I YAPHET KOTTO. 

Heatheer Todd, pię kna pro­
stytutka z Nowego Yorku pra­
gnie zerwać ze swoim zawodem . 
Marzy o prowadzeniu własnego, 

ekskluzy wnego hotelu . W j ej ży­
ci u pojawia się młoda Francis, 
również prostytutka o niepo­

kojącej urodzie. P ewnego dnia 
pi ękn a przemienia się w Bes­

t i ~ .. . 
• " WYKIDAJLO" 

SENSACYJf';łY , PROD. 
USA. REZ. ROWDY 
HERRINGTON. WYSTĘ­

PUJĄ:PATRICK SWAYZE 
I !lEN GAZZARA. 

Patrick Swayze g ra wyspor­

towanego bramkarza ze snobi­
stycz nych klubów nocnych w 
Nowym York u. N a j ego dro­
dze staj e brutalny szef mafii . 
Prod ucent filmu ma na swoim 
koncie znane tytu ły "Die Hard" 
i "Śmiercionośna brOIl" - to 
gwara ntuje dobrą rozrywkę . 

• " PRETTY WOMAN" 
- MELO~RAMAT, PROD. 
USA. REZ. GARRY MAR­
SHAL. WYSTĘPUJĄ: JU­
LIE ROBERTS I RI­
CHARD GERE. 

Nieprzemij ający mit o Kop­
ciusz ku i oięknym Księciu . Julie 
Ro berts ze zwykłej , przeciętnej 

dziewczy ny przemienia się na 
naszych oczach w piękną , ele­
gancką kobietę . Bajka dla doro­
słych z dobrą obsadą aktorską· 

• "OSOBISTY WRÓG" 
SCIENCE-FJCTION, 

PROD. USA. REZ. WOL­
FGANGPETERSEN. WY­
STĘPUJĄ: LOUIS GAS­
SET JR. I DENNIS QU­
AID. 

Kolejny film dla miłośników 
s-f. E fekty specjalne są dziełem 
pracowników ze sz koły Georga 
Lucasa. Reżyser filmu ma w 
swoim dorobku "Nie kończącą 

się opowieść" . 
• "FOOT LOOSE" 

MUZYCZNY, PROD. 
USA. REZ. HERBERT 
ROSS. WYSTĘPUJĄ: KE­
VIN BACON I FRANCES 
LEE MCCAIN. 

W rytm muzyki Kenny Log­
ginsa opowieść o dorastaniu 
chłopca z Bostonu w małym 
miasteczku w głębi Ameryki . 
Niewinna miłość, młodz ieńczy 

bunt przeciw uta rtym schema­
tom społecznym. 

Wszystkie filmy poleca wypo­

życzalnia " DEDA", Lomża, Al. 
Le gionów 7 (czynna od 10.00 do 
20 .00, w niedzie le od 13.00 do 

20.00). 

dec hit 

Czy w życiu i miłości jesteś zawsze p ewny siebie? Wy­

bierz właściwą odpowiedź, podsumuj punkty i przeczytaj 

rozwiązanie. 
1. Jak spędzisz wolny wieczór z ukochaną? 
- w domu pned telewizorem (1) 
- z przyjacióbni w restauracji (2j 
- tylko we dwoje, w objęciach (3 
2. Co kupisz ukochanej na uro dziny? 
- seksowną bieliznę (3) 
- coś z biżu t erii (2) 
- kwiaty i czekoladki (1) 
3. Co najchętniej hodowałbyś w domu? 

- świnkę morską (1) 
- kota (2) 
- psa (3) 
4. Czym zajmowałbyś s ię podczas podróży poślubnej? 

- j azdą na motocyklu (3) 
- fotografowaniem (2) 
- wędkarstwem (1) 
5. Jak wyobrażasz sobie swoją ukochaną we śnie? 

- wysoka, zgrabna, rudowłosa (3) 
- nieco zaokrąglona szatynka lub blondynka (2) 

- brun etka "w sam raz" (1) 
6. Jak chc iałbyś s pędzić u,",op? 
- w rodzinnym pensjonacie w jakiej ś mieścini e (l) 

- leniuchując w hotelu na Riwieroze (2) 
- na wyprawie nad Amazonkę (3) 
7. W jakim łóżku czułbyś się najle piej podczas uroczej 

randki? 
- IV składanym (1) 
- w łoiu z baldachimem (2) 
- n.i~ w łóżku , lecz na łonie natury (3) 
JESLI MASZ: 
od 7 do 11 punktów - Siedzisz jak ślimak IV swojej skorupie. 

Uciekasz prz.ed życiem, a ono m_ija tak szybko! Otrząśnij się! Wyjdź 

wreszcie z tej skorupy. To najlepszy sposób na s tres, który dopada Cię 

coraz częściej . 
od 12 do 17 punktów - Jesteś przede wszystkim romantykiem , ale 

spontanicznym i otwartym . Wzbudzasz zaufanie i p otrafisz s ię podobae. 

Pny tym lubisz ryzyko. Uważaj ! Ktoś może to wykorzystać i życiowa 

szansa przejdzie Ci koło nosa. 
od 18 do 21 punktów - Idziesz przez iycie z przekonaniem, /. 

możesz zdobyć wszystko. Decyzje ważne i mniej ważne podejmujesz 

błyskawicznie , zupełnie rue myś ląc o skutkach. Nie zapominaj jednak, że 

na prostej drodze tei moina si ę potk.nąe. 

.AT TEMU W GMINIE 

JASIENICA 
Gmina zajmuje 15 005 

ha obszaru, zalnieszkuje ją 

6 881 osób , a dminis h 'acyjnie 

podzie lo na na 20 so łectw. 

Gle ba na ogó l j est dobra, 
przeważa psze nno-bul·aczan a. 

Kultul'a rolna drobnyc h gos­

podarstw stoi wyżej niż ś red­

uio i o j ej podniesie nie dbają 

:"ami gospodarze, którzy sto­

s ują nawozy szt u czne. 
Istniejące dwa kółka rolni­

cze są dość żywotne i prowa­

dzą pole tka doświadczalne z 

konkursami. 
Na terenie gJniny powstały 

pie rwsze ko ła gospodyń wiej­

s kic h, szerząc oświatę wśród 

kobie t . Pl'owadzą m .in. kon­

kursy w zakresie h odowli dl'O­

b iu i uprawy roślin oraz zaję­

cia pra ktyczne (robótk i .·ęczne 

i kurs gotowania). 
W hodowli bydła zaczyna 

l'ozwIJac się rasa czerwon a 

polska. Czynne są dwie lnle ­

('zaruie s pó ldzie lcze, które 

dobrze prosperują. Zie lnia 

uprawna jest przeważnie s ko­

masowana. 
Gmina należy do spół ki 

drogowej , budującej szosę 

O stl'ów-Andl'zej e wo , drogi 

gruntowe są poprawione i czę­

ściowo żwirowane. W 1929 .' . 

położono też 11 prze pus tów 

b e tonowyc h . Szko ły mieszczą 

się w czte r ec h budynkach wła-

s nyc h . Obecnie zbie rane są 

kapita ły a budowę 7-klasowej 

sz ko ły p odst a wowej , n a co już 

z lożono 10 000 zł. 
Straży pożarnych j es t sie­

d e m , z tyc h dwie są dość do­

brze wye kwipo w a ll e . Czynne 

są tl'Zy Oddziały Strze lca, dwa 

Sto warzysze ni a Młodzieżowe. 

j edna K asa Stefczyka . 
W czas ie w ojny gmina zo­

s t a la doszczę tnie zn iszczon a 

w s kute k dzialal. woj ennych . 

W wie lu miejscowościach b u­

dują s ię nowe domy i zabudo­

w an ia gos podarcze. 
Ogólny budże t g lniny n a 

rok 1930-1 9 31 wynosi 33 083 

zł , w tym na sz kolnic two 7 289 

z ł 72 gr , n a o pi e kę spo łecz n ą 

2 083 z l 19 g r. 
W s kład R ady Gmin­

n ej wchodzą: Fa lkows ki Wa­

cław , J astrzębski Stanis ł aw , 

Litwa Stanis ł aw, K e lnpis ty 

Stanis ław , Brzos t e k Wacław , 

Wszo łkowski Stan is ław , Bo­

g u c ki. Stanis ław, M a lec J a n , 

Zie lne k J a n, Koc h Ad olf, Pre­

d ei J a n i T at ko Władys ł aw . 

W ójte m gminy od roku 1926 

jest Wacław Kempis ty. Sekre­

ta rze m od lis to pada 1928 r. 

Stanis ław Sta"lcz uk . Zastępcą 

sek l'e t a rza Anto ni Zdrodow­

s ki. ( Znacz n a część t e l'yto l'illm 

dawn ej gminy J asie nica należy 

dziś do glniny Andl'zejewo.) 

* PISMO I TY * 
J eżeli c h cesz się czegoś d o­

wiedzieć o sobie, poznać le ­
piej swój charakte r , zobaczyć 
s ie bie z h'ochę innej s trony 
- masz szansę. PI'zyślij co 
n ajmniej jedną stronę sw ego 
p isma (im wi~cej , tym le­
piej) , pisanego n a nie liniow a­
nym papie rze. Powinno być 

szybkie, s pontanicz n e a nie 
"g rzeczne", " wypracowane". 
Dołącz także swój podpis 
(może być nieczytelny ) oraz 
datę urodze nia. Na użytek 

redakcyjny podpis z się czytel­
uie. 

Analizy grafologiczne za­
mieszczamy tylko w t ej ru­
bryce. Nie Inożemy spełnić 

Waszych próśb i przesyłać j e 
na domowe adresy. Musie liby­
ślny założyć całe biuro. 

MARTA K. Łomża. Tak jak 
Ty, piszą osoby spokojne, powścią­
gliwej ich emocje są pod kontrolą 
umysłu, są praktyczne j uczu­
ciowe. Nie lubisz samotności, masz 
potrzebę przyjaciół, życia towarzy­
skiego, pn.ebywania wśród ludzi. 
Sposób pisania litery " ł" wskazuje 
na skłonności do przwodzenia, a 
na wet pewnego despotyzmu. Masz 
wyobraźnię. Nad Twoją int.ukją 

(tak, posiadasz ją) . góruje logika. 
Posiadasz um.iejętnośe konstruk­
tywnego myślenia (świadczy o tym 
Twoja litera "Sil ) , a takie pewną 
dozę zdrowego rozsądku (,j" bez 
wybrzuszenia) . 

Masz poczucie piękna i es te­
i ." ki. Zdolności artystyczne? Twój 
I" .dpis wskazuje także na po­
II' I.cbę kontaktu z o toczeniem, a 
zarazem na pewne blokady, kom­
pleksy. Jesteś jakby stłanlszona 

wewnę trzn ie (przynajmniej w ta­
kim nastroju pisał aś ten tekst). 
Myślę, że warto uśw iadomie sobie 
rodzaj kompleksów i popracować 
nad nimi. Wyzwolenie s i ę będz i e 

dla Ciebie ważnym krokiem do 
przodu. 

MALGORZATA P . Łomia. 
P iszesz, że nie masz okl'eś:c 

n ego ~ charakteru pisma. tvlimo to 
pewne cechy s,i ę powtarzają. \Vaźne 

jest też rozmieszczenie tekst.u na 
kartce. A Ty nie zostawiłaś na~ 

wet marginesu, Jesteś ekstrawer­
tykiem (pochylenie liter) ; oznacza 
to, że jes t eś impulsy wna, lu bisz 
ryzyko, kierujesz się emocjami . 
Lubisz zmiany; pełna c i ekawości 

życia i ludzi. A ludzie są Ci bardzo 
p otrzebni. Sposób pisania litery 
"c" mówi, że jesteś osobą samo~ 

dzielną, a także pełną wdzięku. 

W dążeniu do celu bywasz nie~ 

cie l'pliwa. Odl'uchy in tuicji tłumisz 
logiką. 

Każdy moment swojego iycia 
wypełniasz, wykorzystujesz, tak 
j ak tę zapisaną kartkę. Nie je­
steś jedna k tolerancyjna, brak Ci 
nieco rozmachu , lubisz też zmie­
niać świat i ludzi. Bywasz również 
oszczędna. Pod wpływem nagłych 

imp ulsów, po trafisz jednak i nie­
rozważnie wydawae pienjądze. 

Szkoda, że ZapOlOJliałaś się pod­
pisae. 

GRZEGORZ WNUK 

Pełna a n aliza grafologiczna 
zaję ł aby kilka s tro n m aszy­
nopis u. Ze względu n a hl'ak 
miejsca, traktuję ją tylko 
sygnałowo, zatl'zym ując s ię 

przy najważniejszyc h. najba r­
dziej widocznych cech ach . 
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RDNIKA 
D LICV.JNA 

Włamania i kradzieże 
• Do mieszkania Barbary Z. z 

Wysokiego Mazowieckiego wl a­
mali si ę koledzy jej sy na, ośmio­
klasiści ze Sz koly Podstawowej 
nr 2: Adam T . i Grzegorz [( ., 
którzy ukradli ch lopcu klucz . 
Lup (3 zlote pierścionki i ob­
rączka, 6 kaset mag netofo no­
wych i 10 zapalniczek) policja 
odzyskala. 

• Marian G. ze Ś niadowa za­
jęty byl pracą na swojej posesji. 
Wy korzystal to zlodziej, który 
spenetrował miesz kanie i prze­
pad l z 12 mln zl i 650 rubl a mi . 

• Po powrocie do do m u Be­
nedykt W. z Czyżewa stwierdzil 
brak zlotej biżute rii, kurtki , 
swetra i czapki . Zlodziejem oka­
zał się Jan B.} miejscowy. 

• Trzej napastnicy obezwlad­
nili dozorcę lomżyńskiego sta­
dionu gazem łzawiącym , po 
czym ulotnili się z kolumną 

glośnikową. 

• Z budowy przy ul. Wyszyń­
skiego w Zambrowie przepad I 
silnik e lektryczny od betoniarki. 
Teren budowy stal otworem. 

• Z biura kolneńskiego SKR­
-u, pod okiem dozorcy, znikn ę l a 
opona do przyczepy. 

• Do budynku Spolecznej 
Szkoły Podstawowej w Lomży 
rabusie weszli przez otwarte 
okno. Zabrali turystycz ny te­
lewizor i uszkod zili metalową 
szafę· 

• Zespól Szkól Zawodowych 
w Zambrowie też skusił włamy­

wa.czy. Zadowolili się radioma­
gnetofonem "Samsu ng" . 

• By dostać się do s klepu 
spożywczo-przemys lowego Bar­
bary ~l. z Zawad, zlodzieje 
wybili dziurę w ścianie . Zabrali 
wódkę, wino, papi e rosy, piwo , 
kawę i czekoladę . N a oslodę po 
ciężkiej pracy? 

• Znaczn ie ł atwiej posz ło w 
Glinkach gm. Kolno. Zginę lo 
n ajwięcej lizakó w, ciaste k, za­
palek i piwa. Przydał się także 
jeden dziecięcy kaftanik i kilo­
gram wlóczki. 

Wypadki drogowe 
• IV Zambrowie na ul. Biało­

stockiej, kierująca fiatem 126p 
potrąci l a na przejściu dla pie­
szych 56- letnią Helenę 1<. z 
Zam brawa i zbieg ł a z miejsca 
wypadku . W wyniku obraże ll , 
w trzy godzi ny potem , piesza 
zmarła. O spowodowanie tej 
tragedii podejrzana jest 32-let­
nia Barbara D. z Zam browa, 
kierująca pojazdem pod wply­
wem alkoholu. Zostala tymcza­
sowo aresztowana. 

• \V Grajewie na skrzyżo­
waniu ul. "Vojska Polskiego 
i C mentarnej kierujący fi atem 
1261' Piotr K. zostal niepra wi­
dlowo wyprzedzony przez kie-

KONTAKlY 

rowcę żu ka, Stanislawa J . z G ra­
jewa, co spowodowało zderzenie 
pojazdów. Żuk wylądowal na 
drzewie, zaś kierowca, z potłu ­
czonym kolanem w sz pitalu . 

• W Lomży na ul. Sikor­
skiego kie rowca fiata 126p Krzy­
sztof C . ze wsi Naruszcz ki (gm. 
Miastkowo) , potrącil na przej­
ściu d la pieszych 39-letn i ą ~I a­

rię G. z Lomży, która będąc 
pod wpływem alkoholu nagle 
wtargnęla na j ezdnię . Kobieta 
doz na.la urazu glowy. 

• N a drodze K ulesze Ko­
ścielne - Kobylin Borzymy k,e­
rujący fiatem 125 p Zbigniew \ \ '. 
ze wsi G rod zkie Nowe (gm. 1\ u­
lesze Kościelne) , potrącii idą­
cego lewą stroną jezdni 80-
-let niego Stanislawa F. z Litwy 
Starej. Pieszy zginąl na miejscu. 
Kierowca był trzeźwy . 
Aresz ty i dozory policji 

• Prokurator rejonowy w 
G rajewie aresztował t ymcza­
sowo 23- let niego Stanislawa P. 
z N iećkowa (gm. Szczuczyn) 
podej rzanego o fizyczne i mo­
ra ln e zn ęcanie się nad rodzica lJli 
i rodzeJistwem. Zastosowa ł do­
zór policji wobec 45-letniq;0 
Karola G. z Rajgrodu podej­
rzanego o moralne znęcanie sic: 
nad rodziną , z nieważenie poli­
cjan tów podczas pełnien ia pr1 ł?Z 

nich obowiązków slużbowych i 
napaść na jednego z nich. 

• P rokurator rejonowy w 
Lomży zastosowa l dozór poli­
cji wobec Ireneusza T. ze Starej 
Lomży podejrzanego o fiZyC7 ne 
i moralne z nęcanie s i ę nad ?O llą 

i dziećmi, za co był już ka ra ll y. 
Inne 

• Do s klep u Haliny C. L 

Lomży wszedl mężczyzna. Mio­
taczem gazowym obezw ł adni ł 

ekspedien tkę Ewę Z., po czym 
ściągnąl j ej z palców 4 zlote 
pierścionki, zaś z kasy ukrad ł 
100 tys . zl i z nikn ął. 

• Kazimierz ~if. z Pniewa 
powiadomil policję o poczy­
nania ch swojego sąsiada, Zdzi­
slawa M.: polamai mu płot i 
wybil 4 szyby w ok nie. 

• We wsi agórki J a biOIi 
(gm. Zambró w) w chlewni po­
wiesil się 56-letni Je rzy 

Pożary 
• W punkcie skupu ziemni a­

ków w R.d zilowie s paliło s i ę 
pom ieszczeni e wago nowe i 2 
wagi wozowe wartości 50 ml n 
zl na sz kodę PPS- u w 1.0 111 ".' 
Pra wdopodobnie przyczyną po­
żaru by ło zwarcie w in talacji 
elektrycznej. 

• W zabudowaniach Kaz i­
mierza B, ze wsi I{ielcze SI a re 
(gm . Kolno) splonę l a więż!>a 
dachowa murowanej stod o ły i 
s ł oma . Przyczy ny pożaru nie 
ustalo no. 

# SPORT 

TENIS 
. I~o~t tenisowy z ~rawdziwego zdarzenia (odnowio ny, ogrodzony siatką 
loswIetlony) powstaje na p lacu parafialnym w TRZCIANNEM . p rzy 
budowie praCUje miejscowa młodzi eż i ksiądz proboszcz. 

ZAPASY 
Spore sukcesy od n ieś li zawodnicy WISSY SZ C ZUCZYN w eliminacjach 

strefy warszawsko-maz!Jrskiej do spartakiady m łodzieży. P odopieczni trenera 
GRZEGORZA ZANKO wygra li w wadze do 45 k,g - MIROSLAW 
TROJANOWSKI , do 48 kg - KAZIlyIIERZ ZIELINSKI , a w kategorii 
do 52 kg drugi byl ANDRZEJ DĘBINS)<I . 

. . PILKA NOZNA 
LOMZYNSKIE TOWARZYSTWO SPORTOWE (dzia la przy nim 

m 10 . Okręgowy Związek Pi lk i Nożnej) zmieni lo siedzibę . Obecnie mieści si( 
w Lomży przy Alei Legio nów 145 (te l. 52.36) . 

*** Tabela 111 ligi po 12 kolejkach (do miejsc drużyn łomżyńskich )' 
1. Hutnik Warszawa 23 :1 22 :7 
2 . P olkolor Piaseczno 20 :6 26:9 
3 . Bug W yszków 20 :4 21 :6 
4 . Ursus Warszawa 15:9 19 :12 
5 . Wi~ry Suwałk i 14:10 24 :10 
6 . J ezlorak lI awa 13:11 17:13 
7. LKS LOMZA 13 ,1l 12 ,10 
8 . Legia II Warszawa 12:12 18:15 
9. OLIMPIA ZAMBRÓW l U3 20,19 

, *** J uniorzy LKS LOMZA wyszli na prowadze nie w grupie białostocko. 
·Iomżyński ej po zwycięstwie nad poprzednim liderem Hetman Bi a ł ystok . 
O pie rwszym miejscu l omżyńsk i ej mlodzieży decyduje różnica bramek . W 
ostatnim spotkaniu LKS wygra i z Pogonią Lapy 8:0. 

SZACHY 
Na zaproszenie l omżyńskiego MARATONU (g łów ni e dzi~ki zaanga, 

żowaniu trene ra j uniorów Klubu, SLAWOMIRA SOBOCINSKIEGO) 
gościłi w Lomży szachiści z Aze rbejdżanu z dyrektorem generalnym Aso. 
cjacji Sponsorów Rozwoju Szachów, Ib rahimem Mamedowem i t renerem 
Oli mpijskiej Szkoły Szachowej Bachrusem GUI'banowem ( wychowankiem tej 
szkoly był m .in . szachowy mistrz świata Gani Kasparow) oraz mistrzem 
Baku Abbasem Godzijewem . Goście rozegrali dwa spotkania, pokonując 
seniorów Maratonu 4 :2 (punkty dla Lomży : MAREK JAKUBOWSKI i 
M IROSLAW WOJTC ZAK) i juniorów 5,5 '9 ,5 . 

TAEKWONDO 
Pie rwsze otwarte mistrzostwa Lomży w tae kwondo-poomse odbędą się 

10 listopada (godz. 10 .00) w sali Zespo lu Szkó ł Ekonomicznych . I mprezę 
sponsoruje Urząd Miejski, "P olfrost", "Mondi" i "Budo". 

LEKKOATLETYKA 
Znako micie spisa ł y si ę dwie zawodniczki MARATONKI Grajewo 

w rozegrą.nym w Bia lymstoku biegu godzinnym . Zwyciężyła IWO NA 
DEMBINSKA , przebiegając w 60 minut 12 751 metrów . Dl'uga była 
E DYTA ZEGAROWICZ - 10 206 metrów. 

TENIS STO LOWY 
REN ATA STANlURSKA zaję ł a 14 miejsce w ogól nopolski m turnieju 

klasyfikacyjnym kadetów i jun iorów r07.egranym w Lidzbarku We lskim 
ANN A KOLODZIEJSKA by la 25 . Obie startowaly w kategorii kadetek 
J edyny ł o mżyński junior MACIEJ TARNACKI zają ł 15 l ok atę . Wszyscy 
grają w drugoligowych zespolach NRl'wi Lon'l ża, 

*** LKS rozpoczą ł m ecz jak doświadczony ligowiec, baczł\c na własne 
przedpole i czekając n a okazję do k o nt.'y , Radość przysz ła w 15 
minucie, kiedy to WĄDOLOWSK I doś .'odkowa ł na p o le k a t' u e, g d zie 
piłkę przejął STANISLAWSKI i s tl'zelił m ocno g łową, zdobywajqc 
gola, Pie rwszy kwadrans po prze rwie to nie u stanne ataki M ZKS, 
gkutecznie j ed n ak rozbijane pl'Zez n asz zespó l. Wyró wnanie padło 
b e zposrcdn io z rzutu rożnego, bitego l1a tzw, k.,ótki r óg, U s tawiony 
przy słupku CWALI NA miną ł się z piłką, która z nalazła si~ 
w ł omżYliskiej brlul1ce , W m eczu dobrze wypadli Obl'oticy I 
vVILCZEWSKI. T o bal'dzo ważne, bow ie m w uajbliższą niedz i el ę 
w Lomży LKS podejmuje liden\, wars zawskiego .,Hutnika" i z 
pewnością od t ej fo nnacji. będzie wie le zależa ł o. 

" OL I MP IA" ZAMBROW k o lejny już l'az s trze l i l a bt'amkę tu i 
po I'ozpoczęciu m eczu, Tak sta ło się l'ównież w Wysz k o wie. gdzie 
CU DNOCH w y k ot,zystn l niezd ecydownnie b ramkarza i o b" Oticów 
.. Bug u" , przeją ł piłk,ę i s tl'Zelił , Nieste ty, dwie minuty później 
kontu zji doznał STANCZYK i opuści ł bois ko, co znacz nie os łabi ł o 
s ił ę ofensywną zam brow ia n, n'c n e l' ADAM POPLAWSKI , m o 
ostatnio kłopoty z zes tawie nie m składu , Tl'zech piłkarzy j est 
k o ntuzjowanych, dwóc h odsuniętych od g l'y za o trzymane kar tki. 
Mimo os ł abienia można by lo wyw ieźć z Wysz k owa j ed e n p unk t, 
gdyby nic s zkolne błędy zambl'ow s kiej defe n sywy, Zw ł aszcza ut.rato 
d l'u g iej bl'alU~i , kiedy pił ka po s trza le z linii p o la kal' n ego przesz ł a 
pod pachą SWIDERSKIEGO i obc iąża bramkal'Za •. Olimpii '·, 
Bl'amkowych szan s nie wyko rzys tali CU D NOCH i RASSIHIN 1 

k t,óry przed k Olkowym g wizdkiem s tl'zełi I ni eprecyzyjnie , T eraz 
w Za mbro wie pojedyne k z warszawską "Legią" , To wymagający 
przec iwnik, j ed n a k w Lomży zostawił o b a punkł.y, 

P e wnym , wysokim zwyci~stwetn zakoliczy ła jes i enną rundę 
gl'ajew s ka " W annia" , Graje wia nie sq wicelide r e m klasy Ok l'ęgowej , o 
.. o ddech " za r ezerwami " J agie llo nii" , Wyśc ig do III li gi l'ozst l'zygn ic 
!:I i ę pl'a wdopodobnie w bezpośl'ednim spotkaniu tyc h d l' użyn , Choć 
do l'ywn1izacji może s i ę j eszcze wł ączyć " P OgOl"" Lapy, J e:;1i piłkm'zc 
,.Warmii" solidnie przepracują z imę możliwe b~dz ie u trzym anic 
rytmu t ej l'undy, W G l'aj e wie w szy scy wierzą w Qwans i z pewno:; cią 
działacze stworzą piłkarzom wła:;ciwe warunki d o tre ning u w c zas ie 
prze rwy w rozgrywkach , Kibicujemy., Warmii" , gdyż j ej a wans, 
j a k o tl'Zeciej Ilnszej d .' użyny do III ligi, t o także awans ł omżYliskicj 
p i łki nożnej, d o t ej pory będącej w r egionie .. k opciu szkiem" , 
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(APTEKI. 
PRYWATNE LABOLATORIUM 

ANALIZ LEKARSKICH 
"A C ER" 

mgr EOlena NOWAKOWSKA 
Łom,a. ul. KOlOńsko 2. 

leł . 160-765 
CZYNNE, poniedziałek 

godz. 16.00-18.00. 
wlorek. czwarlek. sobolo 

gOOz. 8.00 - 9 .00 
(wej!cie przez Aplekę -Acer-) 

K- 1309-o 

APTEKA PRYWATNA 
mgr farm. Ewa BĘDKOWSKA 
Jadwiga SZCZEPANKOWSKA 

18-500 KOlNO 
ul. Plac Wolno!ci 10 

leI. 25-15 
GODZINY OTWARCIA, 

pooledziałek- czwartek - 9.00 - 1800 
Plqlek - 8.00 - 17.00 

Sobota-niedziela - 10.00 - 12.00 

POLFROST S.A. 
tomza lei. 60-67 

- piwo BUSCH i FOSTER'S 
- wina i szampany 
- 5prz~t rtv 

"SAMSUNG" i "AUDIOTON" 
- zabawki ULICY SEZAMKOWEJ 
- slodycze i napoje 
- szklo francuskie 
- chemia gospodarcza 

hurt, Al . Legionów 7 
ul. Gwardii Ludowej 7 

detal, ul. Kord. Wyszyńskiego 8 
ul. 

LEKARZ 
EUGENIUSZ BUKOWSKI - specjalista chorób dzieci - wizyty domo_ (u dzieci). 

tom za. lei. 21- I O. 

l:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:!:I 
LOMZVŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE 
W Łomzy, ul. Nowogrodzka lA. 

ogłasza przetarg no wynajem pomieszczeń 
biurowych składajqcych się z 6 pokoi o łqcznej 
powierZChni 80 m ', oraz świellicy o pow. 135 m'. 

CENĘ WYWOŁAWCZĄ 
ustala się w wys. ok. 60 tys. zl za m'. 

Przetarg odbędzie się w dniu 22 listopada 1991 r. 
o godz. 10.00 w biurze ŁPB, ul. Nowogrodzko lA, 

no podstawie zgłoszonych ofert. 

I: i i i i i i i i i i i : i i i : i : i i i i i i i i i i i i i i i i i i : i i i i i : i : i : i : i : 1·-= 
SPRZEDA2 HURTOWA I DETALICZNA 

ARTYKUŁÓW ELEKTRYCZNYCH I PRZEMYSŁOWYCH 
Łomza. ul. WojSkO Polskiego 53. 

ZMIANA NR. TelEFONU, z 67-77 no aklualny 160- 180. 
HURT, zorówki. sw iellówki. przewody. kable. osprzęl inslolacyiny. 

przewody spowalnicze. oprawy sodowe O.U.S. 250W. 400W. 
ZAPRASZAMY od poniedziałku do piąlku w godz. od 10.00 - 17.00 

w saboty nieczynne . 

~"""""""""""""""""""""".·ik-I~~ 
Wyrazy gtębokiego wspótczucia 

Kol. Janowi ZAJKOWSKIEMU 
z powodu śmierci 

OJCA 
sktadajq, kierownictwo i pracownicy 

"Polmozbytu" w Łomzy. ............................................ rtlK-1411 

OGŁOSZENI A DROBNE 

S PECJALISTA GINEKO-
LOG Lech KOSTEWICZ Ostro­
ł ęka Bogus ławsk iego 6. Ponie­
dz iałki , ś"ody, piątki od 15 .00 . 
Antyko n cepcj a , wywoływanie i 
r egulacja mies iączek , bezbolesn e 
leczenie nadżel·ek. 

K-1289-o 
KOMIS MEBLOWY Lomża, 

ul. Obrollców Lomży 2. 
K-13 55- o 

MIESZKAN IA , domy, działki 
kupno-sprzedaż. Ogłoszenia w 
Rzeczpospolitej, Gazecie Wy­
b o rczej, TOP... " TYTAN", 
Lomża , Polowo 45 , tel. 64-78, 
169-9 1 5. 

K - 1362-o 
ŻALUZJE - 105 000 z ł /m kw. 

Lomża, 21-00. 
K-1369-o 

ANTENY SATELITARNE, 
zbiorcze z gwarancją montuję. 

Zdzisław KSEPKA, Lornża, Ba­
wełniana 17, t e l . 34-38 . 

K-1374-oo 
CZYSZCZENIE dyw a-

nów. "CRISTINE SERVICE" , 
Lornża, 168-238. 

K-1387-oo 
KUPIĘ ete" nit , s łupki ogr o­

dzenio w e, siatkę oraz sprzedam 
dz iałkę budowlaną. Lomża, Mi ła 

12, t e l. 53-38. 
K-139B 

SPRZEDAM TANIO połowę 

willi z budynkie m gospodarczym 
i dzia łkę w Zawadach k/Lomży. 

Wiadomość: t e lefon w Białym­

s toku 241-74 . 
K-140B 

SPRZEDAM DOM PIĘ-

TROWY z garażem gospodar ­
""ym , z w szelkimi wygodam i w 
U~trowi Mazowieckiej , tel. 25-
-43 . 

K-1401 
UNIEWAŻNIAM skradz ioną 

pieczątkę: Mil'os ław Rutko w s ki, 
le k . stomatolog, N Ul', LO- lI 9. 

K-1402 
SPRZEDAM dom w o lno s t o­

j ł\CY. Lomża, tel. 160-424. 
K-1406 

. SPRZEDAM tanio dom w 
stanie s urowym . Ostrołęka, t e l. 
67-002. 

K-1404 
SPRZEDAM uzbrojoną 

dz iałkę budowlaną (29 a r ó w). 
Lornża , Nadnarwiańska 8. 

K-1407 
FIRMA handlująca odzieżą 

zatru dni a kwizytorów . Lomża, 

tel. 55- 47 w godz. 9 .00-1 5.00. 
K-14 1 2-o 

TANIO działk i budowlane i 
rzemieślnicze sprzedrun . Lomża. 

Kras ka 1 5. 
K-1414-o 

"ARKADIA~' - nieruchomo­
SCI. Kupno-sprzedaż-wynajem. 

Lomża, K o n stytucji 3 Moja 2 , 
16B-238 ; 169-908 . 

K-1413-o 
GMINNA SPÓLDZIELNIA 

w Nowogrodzie spl'zeda: 2 kioski 
handlo w e i 2 garaże blaszane. 

K-244 
KUPIĘ pianino, Lomża, t e l. 

25-86. 
K-1418 

SPRZEDAM działkę w Sta­
rej Lomży n/l'zeką (0,41 ha). 
Lomża, t e l. 25-55 . 

K-1419 
SPRZEDAM dom w Lomży, 

t e l. 22-04. 
K-1422 

WYNAJMĘ 3 pomieszczenia 
pod magazyn. Lomża, tel. 48-08. 

K-1423 
TANIE usługi krawieckie. 

Lomża, ul. Polowa 35/25, tel. 
6 7-14. 

K-1424 
SPRZEDA M płac p o d bu­

dowę. Lomża, tel. 65-62 . 
K-1425 

ZAMIENIĘ tnieszk a nie wła­

snościowe M-2 w centrum Białe­

gostoku , na większe z dopłatą w 
Londy. Białystok , t e l. 523-481. 

K-1428 
SPRZEDAM działkę budow ­

laną w Drozdowic, tel. 17-84-82. 
K- 1 429 

SPRZEDA M t a nio 2 pralnice. 
Lomża, tel. 20-68. 

K-1430-o 
FIATA 126p (1986 r.) zamie­

nię n a ciągnik T-25 lub C-330 . 
Lomża, ul. Skłodowskiej 2/55. 

K-1431 

Wyrazy gtębokiego wspótczucia 
Janowi TRACZYŃSKIEMU 

z powodu śmierci 

MATKI 
sktadajq koledzy i wspótpracownicy. 

;::::::::::::::::::::::=~K-1410 
Wyrazy szczerego wspótczucia 

dr Marii KRZEPICKlEJ 
z powodu śmierci 

MATKI 
sktadajq pracownicy Gminnego 
Ośrodka Zdrowia w Szumowie. 
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